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Krwawe walki hitlerowców z komunistami 


LIPSK (PAT). W dalszym ciągu z różnych 
miast Saksonji nadchodzą nowe wiadomości 0 po- 
ważnych starciach ulicznych między przeciwni- 
kami politycznymi. 

W Oelsnitz na tle marszu propagandowego 
hitlerowców wywiązała się regularna bitwa z ko- 
munistami, przyczem demonstrantów obrzucono 
kamieniami i cegłami. Czterech hitlerowców jest 
ciężko rannych. W Roedlitz — komuniści, na- 
padłszy znienacka na przechodzący ulicą oddział 


hitlerowców, zasztyletowali jednego członka miej- 
scowego oddziału szturmowego. We Frohburgu 
pod Lipskiem kilkakrotnie dochodziło do ostrych 
zaburzeń i walk hitlerowców z komunistami, Po- 
nad 20 osób odniosło cięższe lub lżejsze rany. 
Jednego hitlerowca, pokłutego nożami, musiano 
odstawić w stanie bardzo ciężkim do szpitala. Po- 
licja miejscowa była bezsilna. Spokój przywró- 


ciło dopiero późną nocą pogotowie policyjne z Ś 


Lipska. 


Coraz ostrzejsze ataki prasy sowieckiej 


MOSKWA (PAT). Zarówno „Izwiestia* jak 
i „Prawda“ wyraźnie zaostrzają ton wobec wy- 
darzeń w Niemczech. Pod tytułem „„Rozpanosze- 
nie się teroru faszystowskiego w Niemczech, 
„Nowe żądania rozwiązania partji komunistycz- 
nej“, berliński korespondent „Izwiestijj donosi o 
nowych wypadkach teroru hitlerowskiego oraz 
cytuje głos hitlerowskiego „Angriffu”, domagają- 
cego się oddania pełnej władzy w Rzeszy i Pru- 
sach w ręce narodowych socjalistów rozwiązania 
partji komunistycznej oraz niedopuszczenia po- 
słów komunistycznych do Reichstagu, a także za- 
powiadającego „likwidację widm moskiewskich w 
ciągu kilku dni“. 

„Prawda“ p. t. „Burżuazja odpowiada wzmo- 
cnieniem faszystowskiego teroru na sukcesy nie- 
mieckiej partji komunistycznej, „Planowe zabój- 


nowego dekretu przeciw komunistom“, donosi, że 
teror hitlerowski uzupełniają represje państwowe 
i policyjne wobec ruchu robotniczego i jednocze- 
Śnie służy do wywarcia nacisku na rząd, celem 
przyśpieszenia zlikwidowania partji komunistycz- 
nej. Ma to być zasadniczym warunkiem wejścia 
hitlerowców do rządu. „Prawda“ donosi, że nie- 
bawem ukazać się ma dekret „przeciw gwałtom*, 
skierowany wyłącznie przeciw lewicy i wprowa- 
dzający stan wyjątkowy i kary Śmierci. Co do 
zamierzeń nowego rządu pismo uważa za najbar- 
dziej prawdopodobne wykorzystanie hitlerowców 
przy obsadzaniu tek, ale z zachowaniem wyraź- 
nej hegemonii wielkiezo przemysłu, junkrów pru- 
skich i generalicji. W zakończeniu „Prawda“ 
przewiduje zaostrzenie walk w Niemczech, pod- 
czas jesieni I zimy, obliczając przypuszczalny 


stwa i napady na robotników“, „Przygotowanie iwzrost liczby bezrobotnych do 9 miljonów. 


Składy zboża i rzeźnia chicagowskie spłonęły 


CHICAGO (PAT). W  południowo-zachod- 
niej dzielnicy Chicago wybuchł olbrzymi pożar w 
składach zboża, w których znajdują się miliony 
centnarów ziarna. Ogień zniszczył również czę- 
ściowo rzeźnie chicagoskie. W płomieniach zgi- 
nęło 4.500 sztuk bydła. W akcji ratunkowej wzię- 


ły udział wszystkie oddziały straży ogniowej. 
Setki strażaków walczyły w zagrożonej dzielni- 
cy z płomieniami, ustępując przed rozszerzają- 
cym się pożarem. Straty olbrzymie, wedle przy- 
puszczalnych obliczeń przekraczają ł0 milionów 
dolarów. 


Olbrzymia powódź w Mandżurii 


Ę CHARBIN (PAT). Wskutek wylewu Sunga-|cy mandżurscy. Liczba ofiar powodzi, jak przy- 
ri i innych rzek zalane zostały znaczne przestrze- | puszczają, jest bardzo znaczna. 


nie w Mandżurji. Zbiory uległy zniszczeniu, 
szkody materjalne są bardzo znaczne. Komuni- 
kacja na linji kolejowej wschodnio-chińskiej zo- 


PARYŻ (PAT). Wskutek ulewnych desz- 
czów wczoraj wstrzymaną została komunikacja 
kolejowa na całej trasie kolei wschodnio-chińskiej 


stała przerwana. Oddziały wojsk japońskich zo-|i południowo-chińskiej. W niektórych miejscach 


stały odcięte. Są one zaopatrywane w żywność | woda nad torem kolejowym dosięga 3 m. wyso- |; 


przez samoloty. Również odcięci zostali powstań- 


kości. 


Znowu śmiertelny wypadek alpinistów 


COURMAYEUR (Aosta) (PAT). Grupa mło-|których czterech spadło w przepaść, a jedynie 


dych faszystów, należących do klubu alpejskie- 


go. podczas wycieczki na szczyt Dente del Gi- 
gante, schodząc po lodowcu, uległa katastrofie. 


Przewodnik Guglielminotti pośliznął się i nie zdo- 
łał utrzymać liny, zabezpieczającej alpinistów, z 
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cudem dwuch uratowało się, zwisając na iglicach 
lodowych. Ekspedycje ratunkowe zorganizowa- 
ne natychmiast, znalazły ciała nieszczęśliwych 
alpinistów u stóp lodowca. ' 


Nieudały zamach na wagon pocztowy 
PO POŚCIGU DREZYNĄ — BANDYTÓW UJĘTO 


RÓWNE (PAT). 


Na odcinku kolejowym Rokitno Ai 
Sarny do pociągu, idącego w stronę Sarn w odległości 2-ch 
kilometrów od Rokitna usiłowało wedrzeć się do wagonu 
pocztowego 4-ch bandytów z zamiarem ograbienła poczty. 
Przypadkowo jednak jeden z bandytów uruchomił hamu- 
lec automatyczny, wskutek czego pociąg stanął. Na sku- 


tęk alarmu maszynisty nadjechała z Rokitna drezyną po- 
licja i rozpoczęła pościg za bandytami, którzy uciekli to- 


rem kolejowym w stronę Sarn. Wobec tego pościg od- 


bywał się pociągiem. Po daniu kliku strzałów przez poli- 
cję bandyci zatrzymali się. Zostali oni ujęci i odwiezieni 
do Sarn, 


zmarł nagle admirał 


URLOP MINISTRA SKARBU 
W dniu dzisiejszym minister Skarbu, p. Jan 
Piłsudski wyjechał na urlop wypoczynkowy. Kie- 
rownictwo ministerjum objął wiceminister p. Ste- 
fan Starzyński, który wczoraj powrócił z urlopu. 


POGRZEB B. KRÓLA MANUELA 

LIZBONA (Tel. wł.). Odbył się tutaj uro- 
czysty pogrzeb b. króla Manuela, którego zwło- 
ki przywiózł z Anglji krążownik brytyjski. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, gen. Carmona, rząd i 
korpus dyplomatyczny in corpore brali udział w 
wspaniałem nabożeństwie żałobnem w katedrze 
w. Wincentego, malowniczo położonej na 
wzgórzach nad stolicą Portugalji. Wśród szpa: 
leru załogi lizbońskiej i przy odgłosach honoro- 
wych salw artyleryjskich przeniesiono następnie 
do Panteonu rodziny Braganzów zwłoki królew- 
skie, gdzie spoczęły w szkłem pokrytej trumnie, 
zgodnie z tradycją, obok b. władców Portugalii! 
i Brazylji, pochowanych tam od kilkuset lat. 

Prezydent Carmona oświadczył, że Ś. p. Ma- 
nuel, jako ostatni Król Portugaliji, „należy do na- 
rodu“. Cała prasa sławi patriotyzm zmarłego,” 
którego ostatniem życzeniem było być pochowa- 
nym w ziemi ojczystej. Monarchiści portugalscy 
są w trudnej sytuacji wobec bezdzietności króla. 
Podobno chcą oni uznać jako pretendenta Don 
Duarte Nuno, dotychczasowego kandydata zwo- 
lenników praw potomków wypędzonego ongiś 
króla Don Miguela Braganzy. 


NAGŁY ZGON ADMIRAŁA WŁOSKIEGO 
TARANTO (PAT). W przeddzień manewrów 
morskich w miejscowym szpitalu wojskowym 
Michał Rota, honorowy 
adjutant króla Wiktora-Emanuela. Admirał Rota 
miał kierować jedną z grup manewrowych. 


ŚWIĘTOKRADZTWO 

FERRARA (PAT). W kościele Najświętsze! 
Panny Marii Łaskawej, patronki Ferrary, niezna: 
ni złoczyńcy skradli klejnoty. zdobiące starożyt- 
ny, bo pochodzący z XVII wieku wizerunek. 
Wartość ukradzionych kleinotów przewyższa su- 
mę 100 tys. lirów. Okazało się, że świętokradcy 
próbowali przedostać się także do sąsiedniego 
skarbca katedry, połączonego z muzeum, w któ- 
rem znajdują się bardzo cenne kielichy mszalne i 
sprzęt ołtarzowy, wysokiej wartości. Zamiaru 
tego nie zdołali jednak przeprowadzić, 


UZNANIE RZĄDU DAVILI 
RZYM (PAT). Włochy uznały nowy rząć. 
Rzeczypospolitej Chilijskiej, 
OSTRE KARY NA REWOLUCJONISTÓW 
_ PERUWIAŃSKICH 
LIMA (PAT). Sąd wojenny skazał 10-ci 


i 


rewolucjonistów na karę śmierci, 15 zaś na karę 
więzienia. 
POLUBOWNE PROPOZYCJE DALAJ LAMY 


MOSKWA (PAT). Z Szanghaju donoszą, że 
Dalaj Lama wysłał do rządu nankińskiego tele- 


|graficzną propozycję polubownego rozstrzygnię- . 


cia konfliktu chińsko-tybetańskiego. 


_ UWOLNIENIE MISJONARZA 

„ PARYŻ (PAT). Donoszą z Tokio: Misjonarż 
niemiecki proboszcz kościoła katolickiego w Pei- 
Fang-Tse w okręgu Wang-Czin-Sjen, który zo- ` 
stał uprowadzony przez bandy partyzanckie dn. 
30 lipca r. b., został uwolniony we wtorek rano 
przez policję japońską, której udało się okrążyć 
partyzantów. 
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„GLEICHBERECHTIGUNG” — „KRIEGSSCHULDLUEGE” — „ANSCHLUSS? 


„,. Rząd nićmiecki zamierza uprzedzić jesienne 
zebranie się konferencji rozbrojeniowej zapewnie- 
niem sobie drogą rokowań dyplomatycznych z 
mocarstwami „równouprawnienia. (Gleichberech- 
tigug“). Kampania ta będzie więc następnym e- 
tapem systematycznej akcji stopniowego krusze- 
nia traktatu Wersalskiego według znanych. dy- 
rektyw ś. p. Stresemanna. Pomimo zastrzeżeń „Le 
Temps“ i umiarkowanej prasy francuskiej, pomi- 
mo odrzucenia tego postulatu przez Herriota na 
konferencji Lozańskiej, pomimo protestu przewa- 
żającej części francuskiej opinii publicznej prze- 
ciwko dalszemu obniżeniu bezpieczeństwa Fran- 
cji, akcja rządu Niemieckiego w tej dziedzinie ma 
wszelkie widoki powodzenia. Rząd Angielski nie- 
wątpliwie ją poprze. Świadczy o tem artykuł 
„Times“, przyznający zasadniczo słuszność od- 
nóśnym wywodom generała: von Schleichera i 
stwierdzający niemożliwość utrwalenia ograni- 
czeń dla tak wielkiego mocarstwa, iakiem są 
Niemcy, wobec zagwarantowanego wszystkim in- 
nym państwom (za wyjątkiem „zwyciężonych *) 


prawa do ustalenia zbrojeń własnych według ich: 


suwerennego uznania. To samo uczyni oczywi- 
ście rząd Włoski, który, sądząc z ostatniej dekla- 
racji prasowej ministra Balbo, jest nawet zdecy- 
dowany. zagrozić konferencji rozbrojeniowej zer- 
waniem, o ileby ona nie wkroczyła wreszcie na 
drógę radykalnych redukcji zbrojeń. Lecz rów- 
nież nieugięta zdawałoby się wola Francji wzglę- 
dem uzależnienia jakichkolwiek koncesyj od gwa- 
rancji bezpieczeństwa zdradza poważne rysy. 
„La Republique“, organ oficjalny rządzącej obec- 
nie partji radykałów społecznych, stwierdza wy- 
raźnie, że w końcu trzeba będzie przyznać Niem- 
com równouprawnienie militarne i żałuje, że nie 
przyznano go już dobrowolnie zamiast doczekać 
się „sytuacji przymusowej*! Ten sam dziennik 
pisze również, że przywrócenie równowagi bud- 
żetu państwowego wymagać będzie w najbliższej 
przyszłości dalszej redukcji sił zbrojnych. A o to 
zaś przecież najbardziej chodzi Niemcom, którzy 
nie mają dziś środków do wystawienia armii, ró- 
wnej pod każdym względem francuskiej, i którzy 
dla tego woleliby uzyskać „wyrównanie sił“ przez 
odpowiednie zmniejszenie zbrojeń francuskich. 
Kanclerz von Papen powiedział nawet wyraźnie, 
że wystarczy mu zupełnie „Gleichberechtigung" 
teoretyczna, narazie przynajmniej. 

_ Rząd Rzeszy chciałby również przy tej spo- 
sobności, korzystając właśnie z zaproszenia i 
przystąpienia Niemiec do „accord de confiance“, 
wytargować od mocarstw realizację drugiego po- 
stulatu politycznego, postawionego tak ultimaty- 
wnie'w Lozanne, a odrzuconego dzięki stanow- 
czości Herriota. Chodzi mu o zwolnienie Nie- 
miec z włączonej do traktatu Wersalskiego od- 
powiedzialności za wojnę Światową, o usunięcie 
*t. zw. „Kriezsschuldliige', czyli „kłamstwa winy 
wojennej“ Niemiec. W Niemczech utrwaliło się 
zaraz po podpisaniu traktatu Wersalskiego prze- 
konanie, jakoby wszystkie jego uciążliwe warun- 
ki, a więc tak odszkodowania, jak i ustępstwa te- 
rytórjalne, były wyłącznie karą za wywołanie 
wojny. Przekonanie to zrodziło wiarę w możli- 
wość rewizji traktatu naskutek dowiedzenia braku 
winy, przynajmniej wyłącznej winy Niemiec. Da- 
remnie publicystyka francuska starała się już wy- 
kazać, że odszkodowania są jedynie oparte na 
słusznem prawie aljantów do zadość uczynienia 
za faktycznie poczynione im przez inwazję nie- 
miecką szkody, oraz, że ustępstwa terytorialne 
Niemiec są jedynie restitutio in integrum, napra- 
wieniem dawniejszych bezprawnych grabieży 
ziemi, nigdy przez narody nie uznanych. Nie- 
stety ślepy, tępy szowinizm nacjonalistyczny 0- 
panował umysły niemieckie, na razie w stopniu 
beznadziejnym. Niestety również niezaprzecza|- 
ne, niedające się usprawiedliwić błędy Wersalu, 
np. zabranie -Niemcom kolonij i wygórowanie 
spłat odszkodowawczych naskutek grubo prze- 
sadnych pretensyj angielskich, dały Niemcom pe- 
wne argumenty moralne, które pozwoliły im upo- 
zorować do pewnego stopnia późniejsze żądania 
rewizyjne. Tłumaczy to, poza kryzysem Świato- 
wym, powodzenie taktyki niemieckiej w Lozan- 
nie i prawdopodobny, jej sukces, częściowy przy- 
najmniej, w niedalekiej przyszłości w Genewie. 
Żądanie zwolnienia Niemiec z zarzutu wywołania 
wojny ma wielu obecnie zwolenników w Anglii, 
Włeszech i Stanach Zjednoczonych. Popiera to żą- 
danie jednak i wielu publicystów francuskich usi- 
łujących wykazać, jeśli nie niewinność Niemiec, 
to przynajmniej współodpowiedzialność aljantów, 
powołując się oczywiście głównie na niewątpliwą 
winę: Rosji. | 

Nie wiemy, jaki będzie ostateczny skutek 
tych usiłowań niemieckich. Historja tak łatwo 


wszak da się fałszować, tembardziej, jeżeli jej 
prawdy miałyby być ustalone konwenansem dy- 
plomatycznym. Nawet inicjatywa polska w spra- 
wie rozbrojenia moralnego doczekała się w pew- 
nych sferach genewskich tak daleko idącej inter- 
pretacji, że niektórzy ultra pacyfiści żądają na- 
rzucenia wszystkim państwom odpowiednio spre- 
parowanych podręczników szkolnych. dla nauki 
historji. Kto tu zechce decydować, o ile ustalo- 
ne już — zdawałoby się — prawdy miałyby być 
z kurtuazji dla Niemiec kwestjonowane? Jakkol- 
wiekbądź—kampania niemiecka powinna być dla 
nas ostrzeżeniem w tym sensie, żebyśmy tem do- 
bitniej jej przeciwstawiali niezłomną wolę Polski 
nie oddania ani piędzi ziemi bez walki do upadłe- 
go. Jest to jedyna perspektywa, moząca odstra- 
szyć zwolenników „pokojowej rewizji granicy“ w 
Niemczech i poza Niemcami, oraz poprawić per- 
spektywy ułożenia się wreszcie normalnych sto- 
sunków sąsiedzkich pomiędzy Polską a Niem- 
cami. 

Poważny cios spotkał imperjalistów niemiec- 
kich na jednym z najważniejszych odcinków 
kampanii rewizyjnej, a mianowicie na odcinku 
austrjackim. Propaganda niemiecka oddawna już 
zdołała przyzwyczaić Świat, za wyjątkiem jedy- 
nie części opinji francuskiej i małej Ententy, do 
pogodzenia się z myślą o nieuniknionej — zda- 
wałoby się — konieczności realizacji połączenia 
się Austrji z Rzeszą. Tyle już wszak uczyniono 
w Austrji dla przygotowania tego „Anschlussu“ 
pod względem upodobnienia ustroju prawnego, 
militarnego, gospodarczego i t. d. Niezdolność 
do życia samodzielnego Austrji stała się już uzna- 
nym niemal przez Ligę Narodów aksiomatem. 
Wszyscy dziwili się już coraz bardziej uporowi, 
z jakim Francja obstawała przy zakazie „An- 
schlussu*, zawartym w traktacie Wersalskim i 
wznowionym następnie w tak zwanym protokule 
Genewskim, waruńkującym przyznanie Austrii 
pierwszej pożyczki Ligi Narodów. Otóż obecnie 
właśnie z powodu wznowienia klauzuli przeciw 
anschlussowej owego protokułu doszło w Austriji 
z okazji ratyfikacji układu o zaciągnięcie nowej 
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pożyczki L. N. do niespodziewanie ostrej, a na- 
wet gwałtownej reakcji przeciwko kampanii an- 
schlussowej. Najpoważniejsze organizacje go- 
spodarcze wystąpiły w obronie kanclerza Dolliu- 
sa i za ratyfikacją układu, piętnując agitację 
wszechniemiecką, jako działanie na szkodę Au- 
strji, grożące jej pozbawieniem pomocy mocarstw 
w najkrytyczniejszej chwili jej egzystencji, a więc 
ruiną. Wódz robotników chrześcijańskich, poseł 
Kunschak, wśród entuzjastycznych potakiwań ze 
strony całego obozu rządowego poddał w radzie 
narodowej druzgocącej krytyce agitację anschlus- 
sową emisarjuszy niemieckich, działających przy 
pomocy „toczącej się marki“, tak jak ongiś dzia- 
łali przy pomocy „toczącego się rubla“ emisarju- 
sze rosyjscy na Bałkanach „w przededniu wojny 
światowej”. Żądał on ku oburzeniu wszechniem- 
ców i socjalistów odwołania tych „północnych 
ptaków“ z terytorium Austrji. Żądał on również 
bezwzględnego zerwania, narazie przynajmniej, 
z wszelką myślą o Anschlussie, wskazując na to, 
że opanowanie Niemiec przez hitleryzm pruski 
powinno raczej wytworzyć wspólny front bawar- 
sko-austrjacki, w celu zachowania przy zdrowiu 
moralnem niezatrutych jeszcze zarazą szczepów 
germańskich. Tembardziej więc Austrja winna 
zachować samodzielność! Organ chrześcijańsko- 
społeczny, „Die Reichspost*, domaga się przebu- 
dzenia się wreszcie patrjotyzmu austriackiego i 
przeciwstawienia się wszystkich dobrych Au- 
strjaków niszczycielskiej propagandzie pruskiej! 
Ś. p. ks. Seipel, b. kanclerz i wódz chrz.-społecz- 
nych, na łożu śmierci zdążył jeszcze pochwalić 
mowę Kunschaka. 

Jak widać, .,Hitler zwyciężca'* wywołał zgoła 
nieoczekiwany plon swojej kampanii szowini- 
stycznej i rewizyjnej nad Dunajem. Jest to do- 
wód, że przesada żądań nacjonalistycznych oraz 
nieuniknione konieczności dziejowe działają prze- 
ciwko realizacji tendencyj odwetowych.  Powta- 
rzamy więc raz jeszcze starą prawdę, że należy 
przedewszystkiem przetrzymać i niczem nie dać 
się sprowokować, a wówczas wygramy bez tru- 
du następny etap niemieckiej kampanii rewizyj- 
nej, etap terytorialny, do. rozpoczęcia którego 
przygotowuje się już rząd von Papena. A 


Sprawa p. v. Rintelena 


Poseł Wysocki, jak donoszą z Berlina, wczo- 
raj odbył z ministrem v. Neurathem rozmowę, w 
której m. in. ponownie poruszył sprawę zdjęcia 
flagi polskiej przez niemieckiego chargć d'affaires 
w Warszawie oraz kwestję ataków prasy nie- 
mieckiej, przedstawiających sprawę tę w zupeł- 
nie fałszywem świetle. | 

Biuro Conti, nawiązując do tej wizyty, wy- 
dało komunikat, w którym stwierdza, że rozmo- 
wa ta nie wniosła żadnych nowvch szczegółów, 
i że rząd niemiecki w dalszym ciagu odrzuca pro- 
test polski. > 

Tymczasem prasa niemiecka, szczególnie na- 
cionalistyczna, wypisuje niesłychane wręcz rze- 
czy na Polskę i rząd polski, cała zaś sprawa 
przybrała najniepotrzebniej w Świecie charakter 
jakiegoś przeciagłego sporu. 

A przecież faktem jest, że p. Rintelen po- 
zwolił sobie własnoręcznie zdjąć flagę polską, 
która, wedle jego osobistego mniemania została 
powieszona w nieodpowiedniem miejscu. 

Nie wdając się więc w żadne szczegóły i 
subtelności, stwierdzić należy ponownie, że p. 


Głosy i 


Rintelen niezaprzeczenie postąpił wbrew przy- 
jętym w całym świecie formom i zwycza- 
jom dyplomatycznym. Tu wątpliwości być „nie 
może. Dlatego też p. Rintelen nie może pozosta- 
wać w Warszawie. Mamy wrażenie, że gdyby 
nawet pozostał, byłoby mu dość przykro, bo po 
tem, co zrobił, ma do towarzystwa i społeczeń- 
stwa polskiego wszystkie drzwi zamknięte. 

Zresztą, jak już „Dzień Polski“ doniósł, dy- 
plomata ten ma być przeniesiony na inną placów- 
kę.. z awansem. Z góry życzymy szczęśliwej 
podróży... - 

P. Rintelen uchodził dotychczas za dobrze 
wi zd: całkowicie opanowanego dyplo- 
matę. NEA 

Cała sprawa zaś jest potwierdzeniem tych 
przewrotnych metod, które są stałą wytyczną 
dyplomacji niemieckiej. P. Rintelen zdiął prze- 
cież własnoręcznie flagę polską, do czego mu 
nic i nikt — żadne, najtajniejsze nawet zakamar- 
ki kodeksu międzynarodowego — prawa dać nie 
mogły i nie mogą. Tutaj więc dwuch zdań być 
nie może. ` 


odgłosy 


NIE WYOLBRZYMIAĆ 


Przy okazji podpisania polsko - sowieckiego 
paktu o nieagresji p. Cat podniósł w „Słowie“ 
ciekawe zagadnienie: czy przepisy naszej kon- 
stytucji wymagają zgody parlamentu na ratyfi- 
kowanie paktu o nieagresji. P. Cat stwierdza, że 
wystarcza na to sam podpis Prezydenta Rzplitej. 
Opinję swoją autor opiera na tekście art. 49 Kon- 
stytucji, który brzmi następująco: 

Prezydent Rzeczypospolitej zawiera umowy z innemi 

państwami i podaje je do wiadomości Sejmu. 

Umowy handlowe i celne, oraz umowy, które stale 
obciążają państwo pod względem finansowym, albo za- 
wierają przepisy prawne, obowiązujące obywateli, albo 
też wprowadzające zmianę granic państwa, a także przy- 
mierza — wymagają zgody. Sejmu. 

A więc zasadniczo wszystkie umowy ratyfi- 
kuje.P. Prezydent, a tylko pewna ich kategoria 
wymaga zgody parlamentu. Słusznie „Słowo” 
dalej argumentuje: 


KOMPETENCJI SEJMU 


Konstytucja zna 6 rodzai umów. które wylicza w 
drugim ustępie. powyższego artykułu, wymazających 
zgody Sejmu. Żadna z tych kategoryj, jak tego dowie- 
dliśmy, w zaatakowanym artykule, nie może: być za- 
stosowana do paktu o nieagresji, nawet z pomocą naj: 
większego naciągania. Tenor Konstytucji pod tym wzglę- 
dem jest aż nadto wyraźny i stanowczy. Pakt o niea- 
gresji nie jest umową celną, handlową, ani finansową, nie 
wymaga wydania żadnej ustawy, zawierającej przepis 
prawny, nakładany na obywatela. Nie jest też przy- 
mierzem. 

Chociaż przy obecnym układzie sił w parla- 
mencie, jest to sprawa bez praktycznego znacze- 
nia — jednak posiada ona głębokie tło polityczne. 

Przeciwko tezie „Słowa“ wystąpili oczywi- 
ście przysięgli obrońcy parlamentaryzmu, po- 
przestając jednak na zbyciu sprawy niepoważną 
polemiką. 

Naszem zdaniem należałoby zwrócić uwagę 


Nr. 215 


na tę sprawę, gdyż posiada ona niemały wpływ 
w dziedzinie kształtowania naszych stosunków 
wewriętrzno-politycznych. ; 


Pisze o tem „Slowo“: 
Interesuje nas ta sprawa wyłącznie ze wagiędów 


* "konstytucyjnych. Dnia 17 marca 1921 r. uchwalono Kon- 
stytucję, wyołbrzymiającą znaczenie i kompeteneje par- 


~ tamentu. W tych czasach z całej prasy polskiej tylko | 


„Czas“ i ja wskazywaliśmy na niebezpieczeństwa, stąd 
płynące. Ale na tem nie poprzestano. Od 1921 r. dro- 
gą praktyki, interpretacji I zwyczajów nadal jeszcze roz- 
 szerzano i bez tego tak wielkie uprawnienia Sejmu. 
Chwała Bogu, od 1926 r. ta sama praktyka zaczęła dzia- 
“taé w stosunku odwrotnym. Ale złą stroną jej było, że 
działała okoficznościowo, od wypadku do wypadku, po- 
mijając kwestje, w których aktualnie rząd nie był zain- 
teresowany, chociażby te kwestje miały największe pod 
względem zasadniczym znaczenie. 
Ramy uprawnień Prezydenta w kierowaniu polityką 
"zagraniczną należą właśnie do tych spraw zasadniczych. 
"W r. 1920 o kierunku, którego się trzymać powinna dy- 
 plomacja polska, decydował głos przedstawiciela zwiąż- 
' bu dozorców domowych, zasiadającego z łaski chrześci- 
dańskiej demokracji w sejmowej komisji spraw zagra-. 
nicznych. Obecnie, wobec rozczulającej fjednomyślno- 
| ści, jaka panuje w Polsce, na temat linji naszego pań- 
wić w polityce zagranicznej nasze ministerjum spraw 
zagranicznych nie jest zalnteresowane bezpośrednio w 
obronie prerogatyw rządu oo do spraw polityki zagra- 
nicznej. A przecież są to sprawy zasadnicze. Przecież 
polityka zagraniczna zupełnie tak samo, jak wojsko, po- 
winna być strzeżona przed zbytnią ingerencją Sejmu. 


POZA NAWIASEM OPINJI 


Nie informowaliśmy dotąd naszych czytelni- 
ków o echach, jakie wywołały w prasie uroczy- 
stości „Święta Morza". Wszystkie polskie dzien- 
niki zamieściły obszerne opisy Święta, pisane prze- 
ważnie przez specjalnych korespondentów. Ko- 
mentarze pism, były oczywiście jednolicie utrzy- 
mane w tymsamym duchu jaki ożywiał kilkudzie- 
sięciotysięczne tłumy, które zjechały do Gdyni ze 
wszystkich stron Polski. Z doskonałą jedno- 
myślnością opinia polska manifestowała swoje 
zainteresowanie dla uroczystości gdyńskich, da- 
wała wyraz swej miłości dla polskiego morza. 

Niestety i na tem pogodnem niebie znalazły 
się chmury. Oto niektóre z prowincjonalnych or- 
ganów stronnictwa, nazywającego siebie „naro- 
dowem'* wystąpiły otwarcie przeciwko... manife- 
stowaniu wobec Niemców naszezo przywiązania 
do morza. Najwyraźniej napisał o tem „Dziennik 
Wileński", poświęcając uroczystościom gdyńskim 
artykuł wstępny, w którym pod wymownym ty- 
tułem: Komu i na co potrzebne? — czytamy: 

Dziś, gdy skończyły się uroczystości tak zw. „Świę- 

ta morza“, nie od rzeczy będzie zapytać, oczywiście bez 
żadnej ukrytej tendencjt, bez najmniejszej złośliwości: 
jaki był właściwie cel, komu i na oo potrzebne było owo 

„święto”, urządzone niemałym kosztem, w czasach nie- 
stychanie ciężkich. 

Dosłownie. „Bez żadnej ukrytej tendencji — 
poprostu z obowiązku patrjotycznego „Dziennik 
Wileński" usiłuje podważyć entuzjastyczną soli- 
darność naszego społeczeństwa w sprawie soy 


skiego morza. ? 
$ 


Podobne wystąpienia nie są. dowościa: w obo- 
zie „narodowym“. Już w przeddzień uroczysto- 
ści gdyńskich pisało „Słowo Pomorskie": 
„ . Partyjni przywódcy B. B. ustawią się w Gdyni za 
„plecami Prezydenta Rzeczypospolitej, ażeby razem z nim 
odbierać defiladę, a potem roztrąbić po całej kuli ziem- 
skiej, że naród cały skupił się w Gdyni pod sztandarem 
„sanacyjnej ideologji“. 

Nieprzytomni z nienawiści do obecnego rzą- 
du polskiego, działacze „narodowi“ zapominają, 
że uroczystości w Gdyni nie były świętem „sana- 
cyjnej ideologji“, były natomiast wspaniałą ma- 
nifestacją tej społeczności, poza nawiasem, której 
umieszcza się „Słowo Pomorskie" 1 „Dziennik 
Wileński" — społeczności polskiej opinii patrjo- 
PYCZNCJ: : C. 


m a 
"Na widowni 
Z KLUBU B. B. W. R. 
 Sekretarjat klubu parlamentarnego B. B. W. R. komu- 
nikuje, iż poseł Władysław Koniarek został zawieszony 
przez prezydjum w czynnościach członka klubu i członka 
organizacji B. B. W. R. do czasu wyjaśnienia przez kom- 
petentne instancje postawionych mu zarzutów, związanych 
ze sprawowaniem funkcyj wójta gminy. 
| Z MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU 
Dn. 4 b. m. powrócił, z Gdyni wiceminister Doleża! 
i objął Haap, a SEL 
+ * 
Senik e stok, p. Kandel T, Ją 5 b.. m. 
„urlop wypoczynkowy, podczas którego zastępować go bę-ļ dła 
dzie nacz, W. Zwoliński. Ę 


|doradca finansowy rządu polskiego w. latach. 1927/29. 


„DZIEŃ POLSKI”, 5 sierpnia 1932 r. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA ` 


ostu telegramów wznanych d agencyjnych) 


Wojna domowa w Niemczech LE OR 


WIADOMOSCI Z „PÓL WALKI“ 


Dzień wczorajszy obfitował znowu w krwawe starcia 
pomiędzy bojówkami oraz z policją, tudzież w zamachy 
bombowe i rewolwerowe, W Kilonii hitlerowcy zniszczyłi 
bombamł synagogę. Najgorzej szerzy stę teror hitlerowski 
w Prusach Wschodnich, gdzie w kilku miejscowościach 
wzniecono bombami pożary. 

"Z hitleryzmem współzawodniczy komunizm wśród 
chłopów holsztyńskich; w kilku gminach wprowadzono już 
tam formałue sowiety wiejskie, Znany kryminałłsta Klaus 
Heim stanął na czele tego ruchu. | 


W Monachjum doszło do szeregu zamachów bombo- 
wych na wielkie sklepy. Hitlerowcy podpalili stadjon 
i schronisko młodzieży socjalistycznej, które straż ogniowa 
z trudem uratowała. Policja musiała zlikwidować krwa- 
we bójki pomiędzy komunistami a hitlerowcami, Na Gór- 
nym Śląsku niemieckim doszło ponownie do szeregu zama- 
chów, dokonanych przez uzbrojonych bojowców na moto- 
cyklach i samochodach. Jest wielu ciężko: rannych: nawet 
wśród kobłet į dzieci. „Reichsbanner“ przedstawił: rządowi 
Rzeszy całą. listę swoich „strat“. 


- RZAD RZESZY GROZI KARA ŚMIERCI ZA TEROR 


| Pod wpływem protestów. z wszystkich stron, rząd Rze- 
szy zdecydował się wreszcie na energiczniejszą akcię. 
Z protestami wystąpili nietylko socjaliści, relchsbannerow- 
cy I centrowcy,-lecz nawet sami hitlerowcy, domagając 
się ostrych zarządzeń przeciw: komunistom, jako rzekomo 
jedynie winnym, oraz grożąc „zachwłaniem dyscypliny hi- 
tlerowskiej* (7?) w razie dalszego trwania „niezrozumia” 
łego zachowania się rządu”. 

„Rząd uchwalił więc ogłosić dekret Prezydenta Rzeszy, 
wprowadzający: karę śmierci za akty teroru, przy postę- 
powaniu doraźnem, o ile w ciągu 18 godzin sytuacja nie 
ulegnie poprawie. 

'Tak socjaliści, jak | „żelaznotrontowcy” zagrozili rzą- 
dom Rzeszy i Prus „samoobrona“: w razie nie wzięcia 
spokojnej ludności w obronę przed terorem hitlerowców. > 


Policja, kontynuując swoje obławy, aresztowała kliku pracach tortyfikacyjnych nad aż i polską « 2, 


„WATYKAN 


eieo t KAPŁAŃSKI wybitnego uczonego, wice-|_ | 


prefekta biblioteki watykańskiej, Mgra Tisserant, obchodzo- 
no uroczyście. Wyświęcony na kapłana w 1907 r. wezwa- 
ny został przez Piusa X do Rzytńu a stanowisko profesora 
języka assyryjskiego w wyższem seminarium . rzymskiem. 


W czasie wojny Światowej Mgr Tisserant wyświadczył| | 


wiele cennych usług sekcji wschodniej francuskiego sztabu 
generalnego į udekorowany został Lezją honorową. Ostat- 
nio z włelkiem poświęceniem pracował nad uratowaniem 
bezcennych ksiąg i kodeksów podczas katastrofy w biblio- 
tece watykańskiej w grudniu ub. r., za co zyskał sobie 
najwyższą pochwałę Ojca św. Mgr. Tisserant. reprezen- 
tował bibliotekę 'watykańską na międzynarodowym kongre- 
sie bibliotekarzy w Toronto: w Kanadzie i spędził kilka 
KRY w Stanach Złewozzchzeh, 


FRANCJA 


| PROTEST - "STANÓW ZJEDNOCZONYCH z powodu 
francusko- belgijskiej umowy handlowej tłumaczy się. za- 
sadniczą opozycją Stanów Zjednoczonych przeciw wszel-| . 
kim ustępstwom celnym jednego państwa na korzyść dru- 
giego z wyłączeniem trzeciego. 


pragnie, ażeby stawki celne na wyroby amerykańskie były 


ustalone według taryfy, stosowanej dla kraju najbardziej]. 


uprzywilejowanego. W sprawie tej prowadzone są obec- 
nie rozmowy między rządami Francji i Stanów Zjedno- 
czonych. 


NIEMCY 


KRWAWA "WALKA Z PRZEMYTNIKAMI odbyła się 
onegdajszej nocy nad granicą niemiecko-belgijską. Straż 
graniczna dała do przemytników salwę, raniąc kilku z nich. 
Wkroczeniu bandy przemytników zdołano zapobiec dopie- 
ro po Hadejściu znaczniejszych posiików policyjnych. 


BELGJA 


"KRWAWE STARCIA wydarzyły się pod Hasselt pom: 
patrjotami N a irredentystami flamańdzkimi: 


"HST", p. 4 - zy PTA A zi 


À 'P. DEWEY W WARSZAWIE 
j Dziś ZYD do Warszawy p. Charles $. "Dewey, b. 


P- Dewey, który obecnie zajmuje w Ameryce stano» | 


|udzłału w ewentualnej koalicji, 


Rząd Waszyngtoński| : . 


handlarzy broni za „dostawy“ i A znowu Szereg 
składów broni, np. hitlerowski w "Gliwicach oraz m, in 
całe arsenały komunistyczne w Solingen i pod Naumbur- 
ziem. W Prusach Wschodnich zabronione manitestacy|- 
nych pogrzebów Ofiar, wobec groźb „Samoobrony * ze 
strony chrześcijańskich i socjalistycznych ZW. . zawodo- 
wych. Sądy: wydały szereg wyroków na terorystów. $y- 
tuacja jest tem gorsza, że z anarchji korzystają zawodowi 
bandyci. W Berlinie doszło np. do krwawej strzelaniny 
z powodu usiłowania zamachu na. filię Banku REP. p 


HITLEROWCY ŻĄDAJĄ ODDANIA IM: WŁADZY i 


Kpt. Goerning odwiedził w- imieniu Hitlera R 
spraw zagr. von Neuratha, żądając oddania hitlerowcom 
tek- kanclerza, spraw wewnętrznych, pracy i gospodarki. 
Godzą się oni na przyznanie centrowcom tek w. rządzie, re- 
zerwując jednak dla siebie trzy czwarte. Żądał on utwo- 
rzenia z bojówek hitlerowskich policji pomocniczej | roz- 
wiązania parti komunistycznej. Centrowcy są za powie- 
rzeniem _ hitlerowcom  współodpowiedzialności za rządy, 
nie są jednak jeszcze zgodni co dó ewentualności brania 
Nacjonaliści Hugenberga 
najbardziej takiej koalicji bez Ich 
udziału, i WIA 

. Ragi w administracji trwałą. 
żydent wschodiio-pruski, p. Siehr. ' j 
DEMONSTRACJE REWIZYJNE ` EN 

Kanclerz von Papen udał się do m. Waliełańgón” w 
zdołali Saary, gdzie oświadczył wśród entuzjazmu wie- 
lotysiączttych tłumów, że postara się o szybką realizację 
powrotu zagłębia pod zwierzchnictwo Rzeszy, - Władzom 
francuskim odwiedziny: te wytłumaczono jako wizytę ar 10- 
dziny. +2! 
W Berlinie nakręcany jest nowy fllm antypofski, ' nia- 
jący dowieść konieczności odebrania Polsce „korytarza“. 
Nawet*prasa socjalistyczna w Prusach Wschodnich podaje 
obecnie wiadomości z b. zaboru pruskiego I Gdańska w ru- 
bryce „z zlem okupowanych”. . Studencł królewieccy : na 
prośbę rektora, Bircha, uzyskali „pozwolenie” udział | w 


boją słę powstania 


Ustąpił m. „ła. nadpr e- 


»ł 


A | "AUSTRIA 5 oai 

RATYRIKACJA PROTOKÓŁU ŁOZAŃSKIEGO. w spid- 
wie pożyczki Ligi Narodów dla Austrii zóstała przyjęta 
przez komisję główną rady narodowej z rms że 


strzeżeniami. 
SZWAJCARJA DIA 

WIELKI WIEC HITLEROWSKI odbył się w oboeknka 
Hitlera w Radolfzell; wygłoszono przemówienia, stwierdza- 
jące, iż rtich narodowo-socialistyczny w Szwałcarji, "pod 
nazwą Frontu Narodowego, stale się rozwija i staje się 
coraz silniejszy. Według „Neue Züricher Zeitung” obecnych 
było na meetingu około 8.000. Szwajcarów. Ostatecznym 
celem ruchu jest oderwanie Szwałcarji Zastrze i Po" 
łączenie jej z Rzeszą, 


AFRYKA POŁUDNIOWA 
WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA SAMOLOTOWA, 
Aeroplan, w którym znajdowała się młoda lotniczka, miss 
Pavid, nagle 'w dwie minuty po starcie z lotniska w Dur- 
banie stanął w płomieniach i runął na ziemię: Wśród 
szczątków samolotu znaleziono już tylko- niemal źwęglone 
„EE nieszczęśliwej lotniczki. 
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Pogrzeb $. p. ks. 1. Selpla © => 
Dziś odbyt się w Wiedniu pogrzeb ‘b. kanclerza, Š. p. 
ks. prałata Selpla. Nuncjusz Papieski, arcybiskup Sibilia 
osobiście pobłogosławił zwłoki, wystawione w kasynie woj. 
skowem na placu Schwarzenberga, na wspaniałym kata- 


|falku, przed którym uprzednio defilowali przedstawiciele 


| władz i społeczeństwa z Prezydentem republiki, Miklasem 
na czele. W pochodzie pogrzebowym na cmentarz centra]. 
ny brat udział cały korpus dyplomatyczny, rząd, parlament 
I wielotysięczne tłumy. Najliczniej były reprezentowane 
organizacje PARCIA ATOPE Katone i Hottie 


s wehrowskie, 


` Kanclerz Dollfus EURA AR PTRA pasiłękć SĄ 


3 go przemówienie przed mikrofonem radio, Ww parlamencia 


odbyło się posiedzenie żałobne, na którem prezes rady. na* 
rodowej D, Renner (socjalista) oddał we wzruszających 
słowach hołd zasługom „największego męża stanu Kięse; 
czańskiej republiki austriackiej, 

Prezydent republiki Miklas w. kondolencji. publicznej, 
wezwał do zachowania w wieczystej pamięci „zbawcy: oj. 
czyzny austrjackiej*, który ją „ocalił, w najkrytyczniejszę 


„chwili przed zgubą”. 


Kondolencje nadeszły ze strony"  wszystklc. państw. 


wielcy. dyrektora działu finansowego. wielkiej. fabryki - my- |. Prasa poświęca, zgodnie wielkiemu zmarłemu: „gorące: wspo- 
dła „Palmolive“, przyjeżdża do Polski w interesąch : tej | omnienla pośmiertne na naczelnych. „miejscach. „Odbył: sią 


firmy, 


|| inž szeres akademii Załobnych. 


j 


„DZIEŃ POLSKE, 5 


DONIOSŁY ETAP PRACY USTAWODAWCZEJ 


NOWY POLSKI KODEKS, KARNY 
Kuo E 
Wiegosteżężenie, bez wielkiego hałasu, dokonana z0-” granicą. Przestępstwa, zagrożone karą Śmierci lub wię- 


stała w ostatnich czasach doniosła praca ustawodawcza, zienia ` powyżej lat pięciu, są zb ro dn iami, 
która dla całych pokoleń w Polsce będzie miała znaczenie: żone zaś karami 'zasadniczemi, 


pierwszorzędne. Mowa tu o nowym polskim kodeksie i 
karnym, ogłoszonym w formie rozporządzenia z mocą 
ustawy Prezydenta Rzplitej („D. Ust.* Nr. 60 z dn. 15 
lipca 1932). Zanim przystąpimy do scharakteryzowania I 
streszczenia” w najogólniejszych bodaj zarysach nowego 
polskiego kodeksu karnego, wchodzącego w życie z dniem 
1 września r. b. musimy stwierdzić przedewszystkiem, że 
nowy kodeks karny kładzie wreszcie kres formalnemu 
chaosowi prawnemu, który w dziedzinie prawa karnego 
dotychczas istniał na: terenie Rzeczypospolitej, obowiązy- 
wały. bowiem w. Polsce trzy różne systematy prawne Za- 
borcze, a co za tem idzie, poszczególne delikty były nor- 
mowane przez 'trojakie kodeksy karne, niejednokrotnie 
stojące z sobą w sprzeczności, o ile chodziło o ustawowe 
unormowanie i. karalność poszczególnych czynów przestęp- 
nych.. Bzy 
Z. dniem. 1 AWZ r. b, przestaną zatem. w Polsce 
obówikzywać trzy kodeksy karne, a mianowicie: austriac- 
ki kodeks karny z r. 1852 (będący właściwie przeróbką 
kódeksu karnego Marji Teresy, wydanego w połowie 18-g0 
stulecia), rosyjski kodeks karny (najbardziej nowoczesny) 
z r. 1903 i niemiecki kodeks karny z r. 1871. Wraz z wy- 
mienionymi kodeksami przestaną równocześnie obowią- 
zywać różne zaborcze rozporządzenia I nowele do powyż- 
szych ustaw w liczbie kilkudziesięciu, wymieniórne ` Szcze- 
zółowo w odrębnem rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej 
z.dn. ll-lipca r. b., zawierającem przepisy, KORNERE 
ce nowy kodeks karny. 

Polski kodeks kąrny.jest pracą nawskroś orginalną i 
nowoczesną, przesiąkniętą ideą humanitaryzmu wobec 
przestępcy i wprowadzającą w czyn zdobycze. ostatnich 
lat dziesiątek, osiągnięte przez twórczą  filozotję prawa 
karnego, mającą na Zachodzie, zwłaszcza we Francji, An- 
glji i Ameryce wybitnych przedstawicieli, Cechą charak- 
terystyczną naszego nowego kodeksu karnego, rzucającą 
się, w Oczy przy pierwszem z nim zetknięciu, jest- brak 
męczącego balastu teoretycznych wywodów w. przedmio- 
cie , zdefiniowania poszczególnych deliktów (tak charakte- 
rystycznych w kodeksach minionej doby) oraz daleko po- 
sunięta swoboda dla sędziów przy stosowaniu kar, których. 
wymiar ma w kodeksie znaczenie raczej ramowe. 

'Nowy kodeks karny rozpada się na dwie części, ogól- 
ną i'szczególną, z których I-sza ma 16 rozdziałów, część 
zaś I-ga: — 26 rozdziałów. Całość rozpada się na 295 
artykułów, z których prawie każdy dzieli się mra kika pa- 
ragrafów lub punktów. 

Ustawa karna polska stosuje się do wszystkich osób, 
które popełniły” przestępstwo na obszarze Państwa Pol- 
skiego, na polskim statku wodnym lub. powietrznym, oraz 
do, obywateli polskich, którzy popełnili przestępstwo za- 


| 
| 


zagro- 
więzienia do lat pięciu, 
aresztu powyżej trzech miesięcy lub grzywny powyżej 
3.000 zł. — są w ystępk a mi. Zbrodnię można po- 
pełnić tylko umyślnie, występek można pon”! nié także 
nieumyślnie.  Umyślność przestępstwa zachodzi. nietylko 
wówczas, -gdy sprawca -chce je popełnić. ale także gdy 
przewiduje możliwość skutku przestępnego, lecz bezpod- 
stawnie przypuszcza, że. g0 uniknie. Nie podlega karze, 
kto w chwili czynu, z powodu niedorozwoju psychicznego 
lub choroby. psychicznej nie mógł rozpoznać znaczenia 
czynu lub pokierować swem postępowaniem. Bardzo libe- 
ralnie, z widocznem uwzględnieniem interesu przestępcy, 
potraktowane są i szczegółowo unormowane czyny prze- 
stępne, dokonane pod wrływem bądź przymusu fizyczne- 
go, bądź pod wpływem błędu co do istoty czynu, bądź w 
wyniku działań w koniecznej obronie dobra własnego lub 
cudzego. 

Usiłowanie popełnienia przestępstwa jest karalne w 
grańicach, przewidzianych dla ukarania danego przestęp- 
stwa. Nowością jest przepis; według którego nie odpo- 
wiada za usiłowanie, kto z powodu zabobonu lub ciemno- 
ty wierzył w skuteczność swego dzieła. 

Następujące kary zasadnicze są przez kodeks. prze- 
widziane: a) kara Śmierci, b) więzienie, c) areszt, d) 
grzywna. Kara śmierci "wykonywana jest przez powie- 
szenie. Kara więzienia, o ile ustawa nie przewiduje 
więzienia dożywotniego, może trwać najmniej 6 miesięcy, 
najwyżej zaś lat 15. Kara aresztu trwa najmniej ty- 
dzień, najwyżej lat 55 Grzywna może być wymierzo- 
na w wysokości od 5 do 200.000 zł. Skazany na więzie- 
nie ma obowiązek pracy według wskazówek- zarzą- 
du zakładu karnego — aresztant zaś ma obowiązek zaj>ć 
ślę pracą według własnego wyboru. Jeżeli prze- 
stępstwo popełnione zostało z chęci zysku, sąd, obok ka- 
ry pozbawienia wolności, może wymierzyć grzywnę, któ- 
ra wpływa do skarbu państwa na potrzeby zakładów kar- 
nych i poprawczych. 

"Obok kar zasadniczych kodeks przewiduje key 
dodatkowe, a mianowicie: a) utratę praw publicznych, 
b) utratę obywatelskich praw honorowych, c) utratę prawa 
wykonywania zawodu, d) utratę praw rodzicielskich lub 
opiekuńczych, e) utratę przedmiotów majątkowych if) ogło- 
szenie wyroku w plsmach. Kodeks normuje szczegółowo 
przypadki, w których sąd władny Jest orzekać o wymiarze 
powyższych kar dodatkowych. 


Niezwykłej wręcz wagi jest przepis art. 54 1 następ- 
nych, według których sąd wymierza karę według 
swego uznania, zwracając uwazę przedewszystkiem | 
(na pobudki oraz sposób działania sprawcy, na jego stopień | ' 
rozwoju umysłowego oraz na jego dotychczasowe życie. 


sierpnia 1932 r. 
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Przy wymiarze grzywny sąd obowiązany jest uwzględnić 
stosunki majątkowe sprawcy. 

Prawo sądu do nadz.wy.ozaiNa go PA 
dzenia kary zostało -w kodeksie szczegółowo unor’ 
mowane. Sąd może również zawiesić wykonanie kary po- 
zbawienia wolności na czas od 2 do 5 lat. To warunkowe 
zawieszenie kary może być zastosowane do osoby, 00 do 
której przypuszczać należy, że nie popełni nowego prze 
stępstwa. W tym wypadku sąd może oddać skazanęgć 
pod dozór ochronny na czas zawieszenia kary, przyczem 
wykonywanie tego dozoru sąd powierza osobom lub insty: 
tucjom, zasługującym na zaufanie, Z powyższego przepi: 
su ustawowego wynika, że znany kodeksom zahorczym -tak 
zw. „dozór policyjny“ został obecnie przez nowy kodeks 
karny skasowany. Jeżeli w ciągu trzech miesięcy po upły- 
wie okresu zawieszenia sąd nie zażąda wykonania kary, 
skazanie uważa się za niebyłe, a skazany odzyskuje 
wszystkie „prawa honorowe”, o których była wyżej mowa, - 

W swojej trosce o dobro skazanego, która jest nicią : 
przewodnią całego nowego kodeksu, ustanawia on |.nor- ' 
muje t. zw. „warunkowe zwolnienie" skazańca.. Skazany 
powinien odbyć niemniej: niż dwie trzecie wyznaczonej ka- 
ry, w każdym razie niemniej niż ośm miesięcy — skazany ` 
zaś na więzienie dożywotnie niemniej niż 15 lat. W przy» 
padku warunkowego zwolnienia można oddać skazanego 
pod dozór ochronny na okres próby, który trwa przez czas 
pozostały do odbycia kary, w każdym razie niemniej niż 
rok. W razie skazania na więzienie dożywotnie, okres 
próby wynosi 5 lat. Jeżeli w okresie próby skazany: po: 
pełni nowe przestępstwo, warunkowe zwolnienie bedzie 
odwołane, . pas 

Przestępcy nieletni cieszą się, I tc 
zupełnie słusznie, specjalną opieką nowego prawa karnego. 
Nieletni, którzy przed ukończeniem lat trzynastu, popełnił 
czyn zabroniony, nie ulega karze, W okresie wieku pe. 
ukończeniu lat trzynastu, a przed ukończeniem lat. siedem- 
nastu, o ile taki nieletni nie osiągnął rózwoju umysłowegc 
i moralnego w takim stopniu, by mógł znaczenie czynu roz. - 
poznać | kłerować swym postępowaniem, wówczas rów- 
nież nie ulega karze. Sąd ma prawo zastosować środki 
wychowawcze wobęc nieletniego, który popełnił z roze- 
ztańniem czyń zabroniony — w tym wypadku nieletni pozo- 
staje w zakładzie poprawczym do ukończenia 21-go roku 
życia. Sąd ma prawo nieletniego, umieszczonego w zakła- 
dzie poprawczym. po upływie sześciu miesięcy warunkowe 
zwolnić i oddać pod dozór w tym celu wyznaczonego ku 
ratora. Nieletni, wychowaniec zakładu poprawczego, o ile 
popełni czyn zabroniony pod groźbą. kary, zostaje przez 
zarząd zakładu PRESDY DA, a nie oddany są- 
dowi. r , 

Końcowe przepisy części ogólnej traktują © AE 
nieniu przestępstwa oraz o zatarciu skazania, które po' upły- 
włe lat dziesięciu od odbycia lub darowania kary może 


być zarządzone przez sąd na wniósek skazanego. 
Dr. L. G. 


ANTONI CZA JKOWSKI 1) 


KAPOTA 


"Stary: -Zientala wyszedł z synem z urzędu 
skarbowego, wściekły na cały Świat. 

' Stanął na'ulicy i tak przeklinał, aż ludzie go 
- omijali z daleka. Scierwy! — wrzeszczał — wy* 
machując pięściami, ostatnie bydlątko za podatki 
im daj! Ażeby was mór wydusił! To taka Pol- 
ska, taka wolność! Zdychaj chłopie, ale płać, nie 


Źryj, nie Śpij, ino wal gotowy pieniądz, to na dro-|. 


A to o psa cię 
Psiekrwie 


gi, to do starostwa, to na sejmik! 
ciągają, a to o dzieci, a to o śkołę! 
jedne! 

Wgramolit się na wóz i z furją zaciął batem 
szkapę, ledwó że Pietrek zdążył wskoczyć mię- 
dzy: deski. Zatrajkotały koła po nierównym bru- 
ku ulicy i wraz ojciec ściągnął lejce i zatrzymał 
konia przed szynkiem. 

Żydowska koza pasła się spokojnie w ryn- 
sztoku, skubiąc nędzną trawkę, rosnącą między 
ramieniami. Zientala lunął zwierzę po grzbiecie 
biczyskićm i wszedł do szynku. Chłopak nie 
wytrzymał, zawinął lejce dookoła kłonicy i wbiegł 
za ojcem. _ 

W szynku było duszno i mroczno. Stało 
kilku chłopów w czapkach. z batami pod pacha. 
kopcili śmierdzacv tytoń i o czemś tam gadali. 
plujac co chwila na podłogę, zasłaną brudnemi 
trocinami. 

W powietrzu unosiły się kłęby. niebieskiego 
dymu. fetor kwaśnego piwa, wódki i nadgniłych 
wędlin, co leżały pod zapstrzonemi przez muchy 
bokrywami z muślinu. 

Szynkarz w brudnym kitlu z zakasanemi dò 
tokci tękawami gmerał w szufladzie, a tłusta 


dziewczyna w fartuchu i. w czepku nalewała dńych i zatęchłych buriarow: co tkwiły od niepa-- 


"wódkę ojcu Pietrka. OE pociągnął starego 
za połę kapoty. 

- Zientala golnął, aż mu grdyka zalatałani obej- 
rzał SIĘ. 13 ; « 

ATC: Czegóż tu przylazł?! ZE: wrzasnął. — Ko- 
nia mi pilnuj! — 

_. — Przecie nikt go nie ukradnie z ulicy! — 
odburknął syn. 

Miał ojciec kapotę mi kupić. Obtargany je- 

stem, jak dziad, a ojciec wódkę chla, zamiast 
stargować mi u Szajblina przyodżiewek. 
„.  — Za twoje jucho piję?! Podoba mi się, to 
przechlam wszystko! Kiej ojca rodzonego uczysz. 
to zarób ty piniendze i kup se sam kapot i na- 
wet samochód. jak aptecarz! 


— Idź do woza, bo ci kulasy poprzetrącamł— 
ryknął — chwyciwszy biczysko za cieńszy ko- 
niec. 

Pietrek z wściekłością w sercu wyszedł z 
szynńku na ulicę. Skopał chudą. psinę co mu się 
podwinęła pod nogi i stanął koło woza. Potem 
zwinął papierosa, obślinił bibułkę i poprosit 0 0- 
gień jakiegoś przechodnia. 


Strzygnął przez zęby żółtą ślinę i ciężko u- 
siad?! między deskami wozu na drewnianym żłob- 
ku, przykrytym workiem ze słomą. Głucha nie- 
nawiść przeciw ojcu wzbierała w nim, ża po gar- 
dziel. Toć on gospodarski syn, doprosić się nie 
może o kurtkę, którą mu ojciec przyobiecał, je- 
szcze przed rokiem. 

Prawda, że czasy są ciężkie, ale ojciec dusi 
w skrzyni sporo grosza: i srebrem i papierkami i 
nawet ma jakieś, chyba jeszcze ruskie, złote pie- 
niądze. Dziś stary wreszcie, po długich pełnych 
siąpań nosem i płaczliwych prośbach matki, obie- 
cał "kupić ' kapotę. 

"W domu wyciągnął skrzynię z pomiędzy Śri: 


PTE S E E 


miętnych czasów pod ojcowem łóżkiem,. majstro- 
wał coś koło zamka kluczykiem i długo: ZAD 
ręką we wnętrzu. 

Pietrek chciał basii ale ojciec sklał go i 
wysłał patrzyć, czy kto nie podgląda. Musiał 
stary coś tam wygrzebać, bo zawijał brząkliwe 
monety w skrawek szmaty i ten klębuszek wsa- 
dził głęboko za pazuchę. 


Gdy przyjechali do miasta, spotkał na ika 
znajomka, a ten zakomunikował o jakichś no- 
wych podatkach. Zientalę zatrzęsło. Zaraz. się 
udali do urzędu, gdzie wiadomość została po- 
twierdzoną. 

A teraz ojcięc pił wódkę Ww 'szynku i Pietrek 
czuł, że kapota, którą sobie upatrzył, oddala się 
od niego coraz bardziej. 

Nareszcie stary wyszedł. 

 Niósł w ręku pół bułki i kawałek zapleśnialej 
kiełbasy. 
 — Na, zjedz — powiedział do syna. 

— — Qiciec zje aaa ] ręką odsunął bułkę. |. 

— A coś se myślał? — zapytał - 
wie — psu dam? Cie go, hrabia! paryagi 

Cmoknął na konia, szarpnął lejcami i zaczą! 
wykręcać wozem. Skoczył bokiem na żłobek i 
OSS GNS w powietrzu. Pojechali noga 
ŻĄ | 
rzed Szajblinem Zientala zatrzymał wóz, 
czknął głośno i podrapał się w łeb. Pietrka za- 
mdliło z radości. Wreszcie ojciec po długiej de- 
liberacji i drapaniu kudłów zlazł z wozu. 

Chłopak migiem zeskoczył na kamienie 
weszli razem do sklepu. Aż mu dech w piersi 
zapąrło, gdy spojrzał na mnogość ubrań, co le- 
zay na kontuarze i wisiały na Ścianach i pod 
sufitem. Czarny młody żyd i ładna żydówka 
powitali wchodzących krzykiem radosnym. 


"(Cłag dalszy nastąpi) 


i 
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„DZIEŃ POLSKI”, 5 sierpnia 1932 r. 


pik życia prowincji 


Katastrofalne burze i ulewy nad całą Polską 
WIELKIE SZKODY NA WYBRZEŻU MORSKIEM - 


Wczoraj w godzinach nocnych wskutek szalejącej nad 
Sdynią i okolicą ulewy, zerwane zostały mosty drogowy 
kolejowy na szosie obok kanału portowego, prowadzącej 
lo Oksywii. Tor kolejowy został podmyty na przestrzeni 
rółtora kilometra. Urząd Morski przystąpił natychmiast 
io naprawy obu mostów. 

- Burza poczyniła pozatem szereg szkód w porcie 
Yachtklubu na nadbrzeżu Wilsonowskiem. Kapitanat por- 
tu zaalarmowany, że w porcie Yachtklubu zerwany został 
z.boji jacht „Mohort”, na którego pokładzie znajdowało 
się dwuch ludzi, wysłał natychmiast  kolownik „Ursus“, 
który jednák „nie mógł się zbliżyć do wyrzuconego na 
płytkie miejsce jachtu. Wysłana motorówka „Pilot 1“ d3- 
prowadziła „Mohorta“ do portu Yachtklubu, Nad ranem 
ponownie zaalarmowano kapitanat portu, że zerwany zo- 
stał jacht „Lida“; jacht ten, rzucony na nadbrzeże Wilso- 
nowskie, został silnie uszkodzony. Również zerwany zo- 
stał z kotwicy olbrzymi jacht „Temida 1“. Wszystkie 
uszkodzone jachty znajdują się obecnie w stoczni gdyń- 
skiej. .. 

Gwałtowny, RIJECE kilka godzin deszcz, poczynił 
również wiele szkód w Gdańsku i okolicy. Szczególnie 
znaczne szkody ulewa spowodowała w Sopotach, gdzie 
wielkie ilości wody, spływając do niżej położonych części 
miasta, nie miały odpływu i gromadziły się w dwuch u- 
licznych wiaduktach pod torem kolejowym. W jednym z 
tych wiaduktów woda podniosła się do półtora metra nad 
pozióm ulicy, zalewając wiełe piwnic. Wezwana straż ©- 
gniowa nie zdążyła dość szybko wypompować wody, wsku- 
tek czeżó zalanych zostało również kilka sklepów. Z po- 
wodu podmycia fundamentów runęła nad ranem 'murowa- 
na ściana w stajni przy jednej z ulic. Straty ogólne są 
dość poważne. 


LJ LJ 
4: Strajk pracowników 

W śródę 3 b. m. wybuchł strajk pracowników miejskich. 
Objął on tramwaje, elektrownię, wodociągi, gazownię, za- 
kłady czyszczenia miasta, betoniarnię, zakład pogrzebowy, 
dezyniekcyjny oraz wszystkich pracowników fizycznych 
magistratu.- Miejskie zakłady 'aprowizacyjne pracują, 

Na zwołanej natychmiast konferencji w urzędzie wo- 
jewódzkim pod przewodnictwem. wicewoj. Dychdalewicza 
powzięto. szereg wniosków, zmierzających do całkowitego 
utrzymania porządku i bezpieczeństwa w mieście, i utrzy- 
manią normalnego ruchu w przedsiębiorstwach użytecz- 
ności publicznej. Dla obsługi elektrowni, gazowni i wo- 
dociągów wezwano. żołnierzy, którzy pełnią tu funkcje pod 
nadzorem inżynierów. 
- Dzięki powyższym ZY PARA spokój nie został. do- 
tychczas. nigdzie zakłócony i poza: brakiem tramwajów: 
Lwowianie EE nie odczuwają. 


Wczorajszy „Dzień Polski“ donosił'© gwałtownych bu- 
rzach, które szalały w różnych okolicach kraju. Obecnie 
otrzymujemy dalsze informacje o spustoszeniach jakie po- 
czyniła ta burza, 

.W kieleckiem w szeregu miejscowości uderzenia pio- 
runów wznieciły pożary. W miejscowości „Dół Rządo- 
wy“ piorun uderzył w dom Stanisława  Furmanczyka i 
porazit 4 dzieci, z których troje zmarło. Na szosie Łopusz= 
na — Kielce przydrożne stare drzewa zostały połamane 
na przestrzeni półkilometra. Drzewa te przerwały  linję 
telefoniczną, łączącą nadleśnictwo Snóchowice z agencją 
pocztową w Łopuszni. ' 


Szalejąca nad wojew. Śląskiem zwattowna bitza Po- | 
W Wiśle piorun uderzył ; 


czyniła również znaczrie szkody. 
w dom L. Janeckiego, gdzie doznały lżejszych obrażeń 3. 
osoby. Następnie ten sam piorun wpadł do stajni, zabija- 
jąc konia į krowę. W Galasowicach piorun uderzył w za- 
grodę rolnika Friihwirta zabijając 4 sztuki bydła. W Cze- 
ladzi na Śląsku piorun uderzył w stodołę, w której spała 
grupa dzieci. przebywających na letnisku. Dach spłonął 
doszczętnie, dzieci zdołano jednak szczęśliwie wyratować. 
W nocy z 2 na 3 b. m. piorun uderzył w stodołę rolnika Ur- 
bańczyka z Kresowa. Ogień zniszczył stodołę z tegorocz- 
nemi zbiorami i inwentarzem, 

Z Brześcia nad Bugiem donoszą, że burza pozrywała 
dachy z kościoła, z żydowskiego szpitala oraz z 8 domów. 
W mieście wichura przewróciła 100 słupów, niszcząc prze- 
wodniki telefoniczne i oświetleniowe. Wskutek przerwa- 
nia przewodników 3 osoby zostały porażone prądem, z któ- 
rych dwie po przewiezieniu do szpitala zmarły. Nadto po- 
niosły śmierć dwie osoby, a 20 zostało zranionych. 

* Burze tak RPNE oddawna już nie były notowane 
w Polsce. 


a a S || 
miejskich we Lwowie | 
Z kół bliskich zarządowi miasta informują, że magi- 
strat wobec groźby wielkiego deficytu w przedsiębior- 
stwach publicznych musiął z konieczności przeprowadzić 
obniżkę płac pracowniczych i nie może pod żadnym po- 


zorem, wobec groźnego stanu finansowego miasta, odstą- 


pić od powyższego planu. Zresztą na konferencji odbytej į 
z. przedstawicielami pragowników, jeszcze na kilkanaście i 
dni przed strajkiem, po zobrazowaniu ciężkiego położenia 
miasta, reprezentacja związku pracowników miejskich do- 
„szła również do przekonania, że prezydjum magistratu nie 
mogło inaczej postąpić. 

Z takiego oświetlenia wynika, że strajk ma raczej tlo 
polityczne, a nie ekonomiczne. Zapewne sytuację robotni- 
ków postanowiły wykorzystać elementy wywrotowe, któ- 
re demagogją wywołały strajk, POOPZOCAY, im jedynie dla 
CY PONREDNE, 


Klęski rolnicze w. pow.  Tomaszów-Lubelski 


"Z Tomaszowa Lubelskiego piszą do nas: 
Do przedłużającego się kryzysu 


Nadomiar złego, we wschodniej połowie powiatu, po! 
gospodarczego w | długotrwałej suszy — okopowe zapowiadają śię bardzo 


pow. Tomaszowskim-lubelskim przybyły dwie niespodzie- | źle, a buraki cukrowe opanowane są przez liczne szkodniki. 


wane klęski: wybicie gradem znacznej .części powiatu (na 
dużej przestrzeni .w 100%), oraz opanowanie przez rdzę 
dojrzewającej pszenicy i owsa, powodując straty w ziar- 
nie pszenicy do 100%, owsa do 40%. Wzamian pszenicy 
będzie przeważnie poślad i w wielu wypadkach nie opłaci 
się młocka, 


'G YNIA | | 
: 2.00 pobytu wice-min. Doleżala w Gdyni. Wice-mini- 


ster Przemysłu i Handlu, dr. Doleżal zwiedził wczoraj w, 


Tymczasem komisje gminne rejestrują szkody w 
ziarnie.- 
Konieczną jest rychła pomoc rządu przez zwolnienie 


od podatków, lub odłożenie ich płatności, dostarczenie ziar- 


[es siewnego, oraz energiczna akcja komitetów finansowo- 


rolnych. E. Kwapiszewski 


nym wykryto nadużycia, których dopuścili się: sekretarz 
Bronisław ` Węgier, kancelista Franciszek Jakubowski 
i Stecio, którzy fałszowali decyzje sądu i podpisy sędziów. 


godzinach popołudniowych wykonany ostatnio „Dom Ma-, Wyżej wymieniemi dokonali nadużyć na sumę 12 tysięcy 
rynarza* w Gdyni, którego otwarcie ma niebawem na-| złotych į skazani zostali na kilkuletnie więzienie, zaś Ste- 


stąpić. 
GDAŃSK 


Tragiczne $ samochodowego. 


skutki karambolu 


Wczoraj w nocy w Oliwie samochód, omijając stojący Z, 


z boku, SZOSY wóz pożarny, zderzył się z jadącym w p-ze- 
ciwnym kierunku motocyklem. Kierowca motocyklu, La- 
szew ski, został zabity na mlejscu. Jego towarzysz ciężko 
"auny. Motocykl i samochód zostały poważnie uszko- 


dzone. , R: git: í 


ŁÓDŹ 


— Zatarg w teatrach mlejskich. Pomiędzy pracowni- 
kami a nową dyrekcją teatrów miejskich w Łodzi wynikł 
zatarg na tle. warunków pracy i płacy. Dyrekcja zapro- 
ponowała pracownikom zmniejszenie zarobków o 20 proc. 
oraz niektóre zmiany w dotychczasowych warunkach pra- 
cy. W związku z tem odbyła się konferencja pomiędzy 
dyrekcją teatrów a związkiem pracowników miejskich. Na, 
konferencji nie osiągnięto żadnego porozumienia į zatarg 
trwa nadal, grożąc ewentualnem opóźnieniem sezonu tea- 
tralnego. (K) 

— Nadużycia w Sądzie Okręgowym. W marcu ub. 
roku w. Sądzie Okręgowym w. Łodzi, w 


cio został zwolniony od winy i kary.» Powrócił on znów 
do Sądu jako kancelista. Obecnie przeprowadzono szcze- 
gółową rewizję w V Wydziale Karnym Sądu Okręgowego, 
| gdzie ujawniono nadużycia, popełnione przez Stecia, który 
| został aresztowany i osadzony w. więzieniu. (K.). 
| — Wykopaliska w powiecie łódzkim. We wsi Ciosny 
li Dzierzązna, pow. łódzkiego, Towarzystwo Archeologicz- 
ne w Łodzi rozpoczyna w dniach najbliższych prace wy” 
kopaliskowe, 'W mieiscowościach wymienionych znajdują 
się zabytki z epoki rzymskiej. (K.) 


WIELUŃ 


— Olbrzymi pożar. Waliczewice, ” pow. wieluńskiego. 
były widownią wielkiego pożaru, który powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem w zagrodzie Mi- 
kołaja Modraka. Ogień przeniósł się na sąsiednie zabudo- 
wania i ogółem spłonęło doszczętnie 8 zagród wraz z in- 
wentarzem żywym i martwym. W czasie akcii ratowni- 


l czej. zostali ciężko poparzeni Jan Krzemiński i Stanisław 


Pierać. (k). 


KALISZ 


_— „Śmierć wieśniaka pod własnym wozem.. Mieszka- 


"wydzjale V kar-| niec. wsi Zagorzynki pow. kaliskiego, Józef. Kowaliński, 


„Wieści z Olimiady 


NOWY REKORD SCHABIŃSKIEJ 
"W przedbiegach 80 m. przez płotki dla pań Schabiń- 
ska pobiła dawny swój rekord polski o 0.1 sek., osiązając 
czas 12.3 sek. Ze względu jednak na bardzo silną konku- 
rencję, odpadła w przedbiezgach. Pierwsze miejsce w tej 
konkurencji zdobyła Amerykanka, Didricksoń, w czasie 
11.7 (rekord światowy) o 30 om. przed Hal (U. $. A). © 


HELJASZ 13-ty w RZUCIE DYSKIEM: 

W rzucie dyskiem Heljasz zajął 13-te miejsce z wyni- 
kiem 42.69 mtr. bijąc 8 konkurentów m. in. Doudę' (Z 
chosłowacja) i Hirschfelda (Niemcy). zj 

Mistrzem tej konkurencji został Andersoń (U. S: A) 
z wynikiem 49.39 mtr. 


FANTASTYCZNY REKORD ŚWIATOWY W SKOKU , 
O TYCZCE 
w skoku o tyczce pierwsze miejsce zajął Amerykanà 
Miller, osiągając fantastyczny wynik 4.31 mtr., ustanawia- 
iąc tem samem nowy rekord Światowy. Drugie miejsce 
zajął Japończyk Nishida z wynikiem 4.26. mtr. 


` AMERYKANIE ZWYCIĘŻAJĄ W BIEGU NA 200 M. 

Finał biegu na 200 m. wygrał, Tolan (Ameryka) w 
cząsie 21.2 sek. (rekord olimpijski). Drugie i trzecie miej- 
sce zajęli również Amerykanie. 


BACCALI MISTRZEM BIEGU NA 1.500 MTR.” 

W finale biegów na 1.500 m. sensacyjne zwycięstwo 
odniósł Włoch Beccali w czasie 3:12,2 przed Cornesem_ 
(Anglja). Finat ten zakończył się niespodziewanie zupeł- ` 
ną klęską Finów. Z trzech zgłoszonych do biegu (wśród 
nich mistrz Olimpiady Larva), ani jeden nie zaiął punkto* 
wanego miejsca, l 


„ FINOWIE TRIUMFUJA W RZUCIE OSZCZEPEM 


Sromotną porażkę w biegu na 1.500 mtr. powetowah 
Finowie w : rzucie oszczepem zdobywając trzy.: pierwsze 
miejsca. 1) Jarvinen 72.71 mtr., 2) Sippila 69.89, 9) Peng. 
tilla 68.79, : | 


_ SUKCES KOLARZY WŁOSKICH NA 100 KLM. 


W kolarskim biegu szosowym na 100 klm. bezapelą: 
cyjne zwycięstwo odnieśli kolarze włoscy zajmując dwą 
pierwsze miejsca. 1) Parvesi w czasie 2:28:05,6 przed 
swym, rodakiem Vedat» 2:29:21, 1.3) Brod (Szweoia) 2:20:45, 
4) Olmo (Włochy). 2:29:48, AZ 

W biegu kolarskim na 10.060 m. pierwsze miejsce za- 
'jąt Egmond (Holandja) w czasie 12.6. 

W biegu kolarskim na 1.000 mtr. zwyciężył Gray (Ale 
stralja) w czasie 1:13. Egmond osiągną! 1:13.3, | 


Kronika towarzyska 
ZAŚLUBINY 


Dnia 3 b. m. w kościele rarafialnym w Przysusze, 
ódbył się obrzęd zaślubin hr. Krystyny Dembińskiej, córki 
Ś. p. hr. Henryka i Zofii z hr. Tyszkiewiczów z ks. Ma- 
ciejem Radziwiłłem,. „synem Ś. P. księcia Macieja į Róży 
z hr. Potockich. 

W wigilię ślubu odbył się wieczór dziewiczy w są- 
siednich Borkowicach u hr. Stefanów Dembińskich. 


W uroczystościach Ślubnych wzięła udział tylko nah 
bliższa rodzina nowożeńców: hr. Marja Ludwikowa Dem- 
bińska, hr. Antoniowie Dembińscy, hr. Michałowa. Sobań- 
ska, ks. Franciszkowie Radziwiłłowie z córką i synami, 
hr. Zdzisławowa Tarnowska, hr. Andrzejiowa Potocka 
z córką, hr. Józefowa Tyszkiewiczowa, hr. Helena Ostrow- 
ska, hr. Krystynowie Ostrowscy, ks. Krzysztofowie, Artu- 
rowie i Konstantowie Radziwiłłowie i in. 


zwożąc zboże do stodoły zabrał ze sobą w pole synka 
swego, 4-letniego Bronisława. Kiedy wracano szosą- do 
domu wozem pełnym snopów, konie przestraszonę syreną 
przeieżdżającego samochodu, zaczęły ponosić. Kowaliński, 
chcąc zatrzymać konie, spadł z wozu, pociągając za sobą 
synka. Chłopiec wpadł do rowu, odnosząc rany, żaś Ko- 
waliński dostał się pod koła wozu, które zmiażdżyły. mu 
klatkę: piersiową. Nieszczęśliwy ' wieśniak zmarł, nie od- 
zyskawszy przytomności. j -_(K.) 


BIAŁYSTOK 


.— Plaga pożarów. W nocy z 3 na 4 b. m., we „wsi 
Ratowo-Piotrowo, pow. łomżyńskiego, w. zabudowaniach 
gospodarza Ogonowskiego wybuchł pożar, który wskutek 
silnego wiatru przeniósł się na sąsiednie zabudowania. Pa- 
stwą płomieni padło 6 domów mieszkalnych i. 4.stodoły z 
inwentarzem. Straty. wynoszą około 62.000 złotych. 


“Również we wsi Miszkieniki, pow. Sokółka powstał 
a w domu Jana Walko, który rozszerzył się na sąsie- 
dnie budynki, powodując zniszczenie 7 domów mieszkal- 
nych i 16 budynków gospodarczych, wraz :z papela tego- 
rocznych zbiorów. . Straty wynoszą 67.000 zł. . At 
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WIADOMOSCI BIEZĄ 
: Piątek dn. 5 sierpnia 

|. DZIŚ: Śnieżnej Aity JUTRO: Sykstusa 

Wschód słońca 4.4, zachód słońca 19.20 

Ubyło dnia 1.29 

Wschód księżyca 7.45, zachód księżyca 20.27 

Długość dnia 15.16 


OGÓLNE reS 

— POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTR. TOW. POPIE- 
RANIA WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie zarządu 
Centr. Tow. Popierania Wytwórczości Krajowej, które pra- 
cuje pod kierownictwem b. ministra Rolnictwa p. Janta- 
Połczyńskiego. Posiedzenie poświęcone było ustaleniu 
wytycznych w pracach towarzystwa. 

— PRZYJAZD DYREKTORA MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY DO POLSKI i 

„Jak się dowiadujemy, w niedługim czasie zamierza 
przybyć do Polski dyrektor Międzyn. Biura Pracy w Ge- 
newie, p. H. Butler. Wizyta dyr. Butlera w naszym kraju 
posiadać będzie nietylko charakter kurtuazyjny, lecz celem 
jej będzie również omówienie całokształtu stosunków Pol- 
ski z Międzynarodową Organizacją Pracy. 


— WYCIECZKA STUDENTÓW FRANCUSKIEJ SZKO- 
ŁY WOJSKOWEJ 

Wczoraj w południe wyjechała do Polski trzecia z rzę- 
du wycieczka francuska, składająca się tym razem ze stu- 
dentów Wyższej Szkoły Inżynierjj Wojskowej. Dń. 6-g0 
b. m. wycieczka przekroczy granicę polsko-niemiecką, kie- 
rując się początkowo przez Poznań do Gdyni. W Warsza- 
wie wycieczka będzie ll-go b. m. Studenci francuscy 
wręczą Szkole Podchorążych w Ostrowiu Mazowieckiem 
szpadę honorową. ` va 

Dnia 12-go b. m. popol. studenci francuscy udadzą się 
z oficjalną wizytą do Belwederu. Wieczorem Ambasada 
Prancuska w Warszawie wyda bankiet na cześć. gości. 


CE 


Dnia 13-go b. m. uczestnicy wycieczki złożą wieniec na| 


Grobie Nieznanego Żołnierza, a następnie udadzą się do 
Lwowa. /. 


'— NOWE PRZEPISY DLA LISTONOSZÓW WIEJ- 
SKICH . 
Min. Poczt wydało ostatnio nowe przepisy służbowe 
dla doręczycieli i listonoszów wiejskich. Na podstawie 
tych przepisów w wypadkach, gdy na wekslu, odddnym 


na inkaso poczcie, nie jest podany lokal płatności, funk-| 


cjonarjusz pocztowy obowiązany jest przedsięwziąć po- 
szukiwania, celem wykrycia lokalu przemysłowego dłuż- 
nika lub jego mieszkania ; odpowiada za szkodę, spowo- 
dowaną brakiem należytej staranności lub uwagi. W ra- 
zie niemożności wykrycia lok?lu przemysłowego lub miesz- 
kania dłużnika, funkcjonariusz pocztowy powinien zwrócić 
się o podanie adresu do miejscowego biura adresowego, 
urzędu gminnego lub t. p. 


MIEJSKIE 


„` — NOWE ROZMIESZCZENIE BIUR MIN. KOMUNI-| 


KACJI ' i 
Począwszy od 5 b. m. w gmachu Min. Komunikacji 
przy ul. Chałubińskiego Nr. 4 mieścić się będą biura; mi- 
nistra Kiihna, wice-ministra Gallota, gabinet ministra, de- 
partamenty ogólny, finansowy, handlowo-taryfowy, me- 


„DZIEŃ POLSKI, 5 sierpnia 1032 r. 


Nr. 215 


Strajk w rzeźni miejskiej 


W. rzeźni miejskiej w Warszawie wybuchł wczoraj 
niespodziewanie strajk na podłożu regulowania przez dy- 
rekcję rzeźni warunków pracy robotników i radykalnego 
sanowania dotychczasowych  anormalnych stosunków, 
których wynikiem było m. in. niedawne zabójstwo $. p. 
Gettera. Akcję tę magistrat prowadził w porozumieniu 
ina żądanie Komisarjatu Rządu. ZA 

Mając na uwadze sprawę bezrobocia i nie chcąc po- 
większać jego kadr, zdecydowano się przyjąć do pracy 
wszystkich dotychcząs zatrudnionych na terenie rzeźni i 
targowisk robotników z wyjątkiem tych, co do których 
władze bezpieczeństwa zgłoszą zastrzeżenia. - Do czasu 
ostatecznego uregulowania warunków pracy robotników 
dyrekcja zawierała z poszczezólnymi robotnikami umowy 
indywidualne. 

Grupa robotników żydowskich, składająca się z 65 
osób odmówiła podporządkowania się zarządzeniom ' dy- 
rekeji rzeźni, żądając zawarcia z nimi umowy zbiorowej. 
Postulatu tego dyrekcja rzeźni uwzględnić nie mogła. 


Zgodnie z zarządzeniem Magistratu wczoraj rano nie 
wpuszczono na teren.rzeźni przy ul. Brukowej żadnego z 
robotników, działających wbrew nowemu regulaminowi, na 
miejsce zaś opornych przyjęto 12 osób ze Zw. Pedofie. Re- 
zerwy. W odpowiedzi na to około 200 robotników mięsnych 
ogłosiło strajk, który nie wpłynął jednak na normalny tok 
pracy. Kupcy podjęli sami pracę i w ciągu przedpołudnie 
ubili 240 sztuk bydła i 300 cieląt | ACR 

Powiądomione.o incydencie władze bezpieczeństwa u* 
żyły wszystkich środków zmierzających do zaopatrzenia 
Warszawy w niezbędne ilości mięsa. Zresztą już teraz 
sygnalizowany. jest. wzmożony dopływ mięsa przywozo” 
wego. ky! 
Strajk niewątpliwie będzie zlikwidowany w najbliż- 
szym czasie wbrew dążeniu do hegemonji na terenie rzeźni 
związków zawodowych: Likwidacja odbędzię się tem szyb- 
ciej, iż w dniu wczorajszym napłynęło do dyrekcji rzeźni 
kilkaset zgłoszeń z pośród wykwalifikowanych sił ze Zw. 
Podof. Rezerwy it zarejestrowanych bezrobotnych. 


Marsz szlakiem kadrówki 


Tegoroczny dziewiąty marsz szlakiem kadrówki odby-| wych, pierwszy. dowódca kompanji kadrowej w r. 1914 


wać się będzie na zasadach nowego regulaminu, którego 
ważniejsze zmiany polegają na tem, że dla drużyn woj- 
skowych i starszych drużyn strzeleckich etapem kwalifika- 
cyinym będzie przestrzeń Kraków — Miechów, którą każ- 
da drużyna winna przebyć w 8 godzin 4 minuty, czyli ki- 
lometr w 11 minut, dla drużyn zaś z uczestnikami poniżej 
21 lat, etap kwalifikacyjny rozciągać się będzie od Krako- 
wa aż do strzelnicy pod Jędrzejowem, czyli że maszero- 
wać na czas będą te drużyny tylko na przestrzeni 15 km. 

Kierownikiem tegorocznego marszu będzie gen. Kas- 
przycki, zastępca pierwszego wiceministra spraw wojsko- 


Departament lotnictwa cywilnego Min. Komunikacji o- 
pracował plan uruchomienia lotów nocnych na szlakach 
obsługiwanych przez polskie linje lotnicze „Lot“, W za- 
sadzie loty nocne mają być wprowadzone na liniach od 
granicy niemieckiej przez Warszawę ku granicy sowiec- 
kłej oraz od Gdańska ku granicy rumuńskiej. - 

- W realizowaniu lotów nocnych na plan pierwszy wy- 
sunięto narazie szlak Warszawa — Lwów. Będzie to wy- 


i wybitny działacz P. O. W. EDA Zoe ZAM 

Dotychczas zgłosiło się około 40 drużyn, w tem 6 woj” 
skowych, jedna drużyna straży granicznej, 2 drużyny stra- 
ży ogniowej, drużyna związku podoficerów rezerwy (Za- 
mość), i reszta drużyn strzeleckich. Dalsze zgłoszenia na- 
pływają. Na tegorocznym miarszu będzie gościł Kraków 
prezesa zarządu głównego związku strzeleckiego, mec, 
Paschalskiego, komendanta głównego płk. Rusina, szereg 
oficerów komendy głównej związku strzeleckiego oraz 
attachés wojskowych Finlandji, Estonji, Łotwy i Rumunii 


Przygotowania do nocnych lotów pasażerskich 


magało ustawienia na dystansie między Warszawą a Lwa 
wem specjalnych lamp oświetlających drogę w odległości 
co 60 kilometrów. W pobliżu tych lamp będą również u: 
rządzone lotniska pomocnicze z odpowiednią obsługą tech- 
niczną. Lotniska Warszawy, Poznania, Lwowa i Kato- 
wic są już przygotowane do podjęcia służby lotniczej w 
porze nocnej. Stała komunikacja nocna wymaga pewnych. 
inwestycyj i kredytów. 00,000. r, 


Bliższych informacyj udziela i przyjmuje zapisy Biu- 
ro Turystyczne Królestwa Jugosławii (Trębacka 9, tel. 
206-73). : 

— NAGRODY LITERACKIE GMINY ŻYDOWSKIEJ 


Wczoraj odbyło się posiedzenie jury nagrody literac- 
kiej gminy żydowskiej. Postanowiono nie udzielać na- 
grody jednemu tylko pisarzowi, lecz podzielić ją pomiędzy 
kilku autorów, reprezentujących różne dziedziny piśmien- 
nictwa; a- więc nagrodę w sumie 800 zł. za nailepszy 
utwór w prozie przyznano J. M. Wejsenbergowi, nagrodę 
400 zł. za utwór dramatyczny — A. Cejtlinowi, oraz na- 
grodę za -najlepszy tom poezji w wysokości. 300 zł. — 
Kadji Mołodowskiej. Nagroda w sumie zł. 500 za nailep- 
‘sze dzieło naukowe będzie przyznana w terminie póź- 


"największej nowaliji 


chaniczny i zasobów kolejowych, dróg kołowych i lotnic- 
twa cywilnego, oraz biura: personalne, dróg wodnych, sa- 
nitarne 1 pomiarowe. W gmachu przy ul. Nowy Świat 
Nr. 14 urzędować będzie nadal wice-minister Czapski. de- 
partamenty: ruchu kolejowego i utrzymania oraz budowy 
kolei, głównej inspekcji I biuro wolskowe. ` | 


— PRZYBYCIE WYCIECZKI AMERYKAŃSKIEJ 

Wczoraj wieczorem przybyła do Warszawy z Mo- 
skwy wycieczka amerykańska, składająca się z 13 profe- 
sorów, pedagogów, publicystów, działaczy społecznych 
1 © Na dworcu powitali wycieczkę przedstawiciele 
M. S: Z. oraz Polskiej YMCA, organizującej pobyt gości 
w stolicy. Amerykanie spędzają w Warszawie jeden dzień. 
Dziś rano wzięli oni udział w kilku konferencjach, na któ- | 
rych omówiono zagadnienia wewnętrzne i zagraniczne Pol- 
ski, następnie zaś odwiedzili szereg instytucyj społecznych 
i urzędów, r ER SAR 

— WYCIECZKA DO DALMACJI 

"W pierwszych dniach sierpnia udata się nad Adriatyk | 

tolejina wycieczka w ilości 70 osób, prowadzona przez 
Polskie Biuro Podróży „Francopol*, Wycieczka zwiedzi 
%0 drodze Budapeszt, Zagrzeb oraz Split. Dalej uda się 
wycieczka na wyspę Hvar, zwaną Jugosłowiańską Made> 
rą Powrotna droga biegnie przez Dubrownik (Razuza), 
Cetynię, historyczne Sarajewo, Węgry i Austrię. 

Powodzenie tych wycieczek skłoniło „Francopol* do 
zorganizowania w tym roku jeszcze jednej, która tą samą 
drogą wyruszy z Warszawy w dniu 2 września. Wy- 
cieczka ta związana jest z szeregiem uroczystości polsko- 
jugoslowiańskich (umieszczenie kopji M. B. Ostrobramskiej 
w kaplicy Domu Polskiego na Hvarze, odsłonięcie tablicy 
z plaskorzeźbą Marszałka J. Piłsudskiego 1 in.). Pobyt 
wycieczki przypadnie na okres winobrania. ati 


niejszym. 


WYSZEDŁ Z DRUKU = 
PODRĘCZNIK ZWIĄZKU 
POLSKICH KAWALERÓW 
- MALTAŃSKICH © 


Z ILUSTRACJAM! 


Do nabycia dla Członków Związku na papierze 
zwykłym po 25.— zł. na papierze czerpanym 
po 40.— zł. za egzemplarz. 

Dla wszystkich innych egzemplarze na pa- 
pierze zwykłym po zł. 30.— 
. Każdy egz. liczy się już z oprawą. 
| Na. koszta przesyłki pocztowej dołączyć 
należy po 80 gr. od każdego zamówionego 
egzemplarza, | | 


Zamówienia l należności nadsyłać należy do 
Związku Polskich Kawalerów Maltańskich: 
SMOGULEC, p. WĄGROWIEC (Wielkopolska) 


LICZBA EGZ. BĄRDZO OGRANICZONA 


urlopie”, 


IZ Teatrów 


. -TEATR NARODOWY. Dziś f codziennie komedja Al 
Colantuoni p. t. „Bracia Castiglioni", 

LETNI. Do wtorku przyszłego tygodnia efektowna 
komedia Br. Franka „Gwiazdy ekranu" (Nina) z Marią 
,Gorczyńską w popisowej roli divy kinematograficznej 
z K. Junoszą-Stępowskim, H. Różańską, W. Grabowskim 
I Grodnickim. 


W- środę przyszłego tygodnia sensacyjna premiera 
repertuarowej - scen zagranicznych- 
komedji Wł. Fodora p. t.. „Ruleta“ w opracowaniu Kazi 
mierza Wroczyńskiego. 


POLSKI. Dziś į codziennie ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem miła i pogodna angielska komedja muzyczna 
„Jim i Jil“ w przekładzie Hemara, w reżyserj|j Al. Wę« 
gierki.. Główne role grają: Modzelewska i Bodo. 

TEATR „NOWOSCI“. Dziś j codziennie operetka 
„Szaleństwo Colette“ R. Stolz'a. Udział biorą pp.: 
Mary Gabrielli, Xenia Grey, M, Tatrzański, W. Rychter, J. 
Klimaszewski, K. Staszyński i in. Balet J. Wojcieszko z I. 


3 , 


Jedyńską i K. Trzcianką na czele. 


_. TEATR „BANDA“. Dziś į futro sensacyjna *sztuka 
Piotra Lempela ' p. t. „Bunt w zakładzie poprawczym”, 
w reżyserii Perzanowskiej. sł su) c ZJ Ko 
„MORSKIE OKO“, Dziś | 'codziennie wielka. rewia- 
p. t. „Hip, hip, hurra* z udziałem artystki operowej Wandy 
Wermińskiej į całego zespołu. RZE! 


NOWY ANANAS. Dziś | jutro rewia „Mężowie ne. 


Repertuar kinołeatrów 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Cohen i Kelly". 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Piekło Paryża”. 
Capitol — „Żar miłości”, 
Casino (Nowy Świat) — „Książe student“. 
Colosseum — „Flip i Flap“, ! 
Hollywod — „Tajemnica lekarza". 
Majestic — „Schmeling — Scharkey". 
Palace (Chmielna 9) — „Kongres tańczy”. | 
Pan (Nowy Świat 40) — „Madame Szatan“ i. „Buste» 
Keaton na froncie". 


PETON AT TORET URAA GTN PRUT JE RORTY C AA TOE A EE TIESA 


_ Składajcie ofiary na budowę 
gmachu dla Bibljoteki Jagiellońskiej 


- Nr. 215 


ŻYCIE 


„DZIEŃ POLSKI, 5 sierpnia 1932 r. 


GOSPODARCZE 


TYDZIEN ROLNICZY 


a, Nawozy sztuczne muszą być tańsze! 


‘Produkcja nawozów _ sztucznych przeżywa | 
ciężki kryzys, nie dlatego, że wobec ostrego prze- 
silenia rolnicy przestali nabywać nawozy lub o- 
graniczyli stosowanie ich do minimum, lecz prze- 
dewszystkiem dlatego, że nawozy sztuczne bez- 
warunkowo zawiodły pokładane w nich nadzieje, | 
gdyż 'otrzymany efekt ich stosowania  napew- 
no. nie. odpowiadał wynikowi, którego teoretycz- 
nie oczekiwaćby należało. Pod „teorją* rozumieć 
należy 'rezultaty doświadczeń stacyj, dokonywa- 


nych w sposób precyzyjny przez fachowców-do- 
Śświadczalników, w warunkach wysokiej zazwy- 
czaj kultury rolnej, starannej i dokładnej upra- 
wy i t. p. innych czynników, przeważnie bar- 
dzo dalekich od „praktyki“, t. j. tych zabiegów, 
które stosuje przeciętny rolnik. 

Jeżeli porównać Światową produkcję obecną 
nawozów sztucznych z rokiem 1913, to okaże się, 
że produkcja ta z 34.403 tys. ton wzrosła do 
46.278 tys., t. j. o 52.2%, a w roku 1929 wynosiła 
nawet 47.245 tys. ton, t. j. o 55.4% więcej aniżeli 
w roku 1913. Wytwórczość przytem różnych na- 
wozów wg astała nader niejednolicie. IĮ tak na- 
wozów fosforowych z 23.391 tys. ton wzrosła do 
31.220 tys., t. j. o 33.4%, potasowych z 1.468 tys. 
ton do 2:424 tys., t. j. o 65.1%, a azotowych, a 
wiec najdroższych i najtrudniejszych w stosowa- 
niu z 5. 544 tys. ton do 12.634 tys., t. j. o 127.9%. 
Ponieważ produkcja ta wzrastałastopniowo z ro- 
ku na rok, przeto spodziewać się należy, że zo- 
stała przez rolników zakupiona i użyta pod roz- 
maite uprawy. W każdym razie o gromadzeniu 
nadmiernych zapasów nawozów w latach ubie- 
głych całkiem nie było mowy, zaczęto zaś w tym 
przemyśle narzekać na kryzys dopiero obecnie. 
-` Należy teraz obliczyć, jaki był wynik użycia 
tych nawozów. Produkcja rolna całego Świata 
w okresie 1909/13 r. wynosiła 6.597.767 tys. kwin- 
tali. Łączono tutaj pszenicę, żyto, jęczmień. o- 
wies, kukurydzę, ryż, ziemniaki, rzepak, chmiel, 
bawełnę, konopie, buraki cukrowe i cukier trzci- 
nowy. Obliczenie takie ma tę słabą stronę, że 
połączono razem wysoko wartościowe zboże i cu- 
kier trzcinowy z ziemiopłodami małej wartości, 
jak ziemniaki i buraki, zdzie zwyżka plonu o 10— 
15 q dopiero może usprawiedliwić stosowanie | 
drogich nawozów, zwłaszcza azotowych. . Poza- 
tem produkcji trzciny. cukrowej, ze względu na | 
brak danych z różnych krajów egzotycznych, ! 
przytoczyć niepodobna i dlatego w obliczeniu po- | 
wyższem wzięto pod uwagę już produkt gotowy, 
t. į. cukier trzcinowy. Tym sposobem, biorąc 


7.877.423 tys. q., a więc tylko o 19.4% więcej, a- 
niżeli w roku 1909/13, zwyżka ta zaś jest całkiem 
niewspółmierną ze wzrostem prokukcji nawozo- 
wej. 

Do podobnego wniosku można dojść również, 
biorąc pod uwagę wyłącznie produkcję zbożową 
(pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia i kukurydzy). 
Każdemu rolnikowi wiadomo, że 75 proc. stoso- 
wanych nawozów 1dzie pod zboża. Przypuścić 
zatem można, że z 15.875 tys. tonn nawozów, 
o którą to ilość wyprodukowano ich więcej, ani- 
żeli w roku 1909/1913, przynajmniej 12.000 tys., 
t. j. 120 milj. q. użyto pod zboża. Produkcja zbóż 
w tym czasie wzrosła o 8,6 proc. (z 3.574.377 tys. 
q. do 3.883.251 tys.), t. j. o 308.874 tys. q. Ponie- 
waż jednak wzrost produkcji zbożowej w dużej 
mierze zawdzięczać należy znacznemu rozsze- 
rzeniu obszaru uprawy, zwłaszcza pszenicy, jak 
np. w Australji o 4.300 milj. ha., w Ameryce Po- 
łudniowej (głównie w Argentynie) o 2 milj. ha., 
w Ameryce Północnej o 11 milj. ha., gdzie wzię- 
to pod pług gleby dotąd nieruszane, i gdzie na- 
wozów sztucznych nie stosowano. Przeto, bio- 
rąc przeciętny urodzaj pszenicy 9 q. z ha., otrzy- 
mamy, że rozszerzenie uprawy samej tylko psze- 
nicy w Ameryce i Australji o 17 milj. ha. dać po- 
winno przeszło 150 mili. a. zboża bez pomocy 
nawozów sztucznych. 

Innemi słowy mówiąc, 100—120 milj. q. na- 
wozów sztucznych dało zwyżkę plonu zbóż naj- 
wyżej w ilości 150 milj. q., co, jak wiadomo każ- 
demu praktycznemu rolnikowi, nietylko się nie 
opłaca, ale daje poważny deficyt, jeżeli zaś zwró- 
cić uwagę, że wśród nawozów pierwsze miejsce 
zajmują azotowe, a więc najdroższe, to proble- 
matyczność korzyści ich stosowania stanie się 
całkiem wyraźna. 
obecnie, zwłaszcza w Niemczech, które najwię- 
cej stosunkowo u siebie przemysł ten rozwinęły, 
wyłącznie dzięki temu, że ceny zboża na rynku 
wewnętrznym utrzymywane są sztucznie na wy- 
sokim poziomie. Ale ciągle tak być nie może, 


kryzys kiedyś przecie musi minąć i zapanują sto-, 


sunki normalne w dziedzinie handlu zbożowego 
nawet w tych krajach, które usiłują systemem 
ceł prohibicyjnych podtrzymywać rolnictwo. 
Wówczas nastanie prawdziwy kryzys w 
przemyśle nawozowym. Pomijając Niemcy, u nas 


w Polsce kierownicy stacyj, ogłaszając wyniki! 


poczynionych prób nawozowych, wyraźnie za- 


Produkcja nawozowa istnieje | 
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swą politykę finansową i walutową, starać się o sprzedaż 
niewielkiej ilości zboża eksportowego po najlepszych ce- 
nach — wzywania do walki z dumpingiem rosyjskim nie 
są specjalnie aktualne. 

W związku z brakiem zrozumienia dla zagadnień zbo- 
żowych. w wielu państwach, przywiązywać należy dużą 
wagę do konferencji bloku agrarnego, która odbędzie się 
w Warszawie w dniu 15 sierpnia r. b. 

Na giełdzie w Rotterdamie notowano za 100 kg. psze* 
nicy 4.67% hfl. (4.40) i za 2.000 kg. kukurydzy 75% (74%). 

Na giełdzie w Berlinie notowano za 1.000 kg. w RMk. 
pszenica 219—221 (251—253), żyto 159—161, owies 164—169, 
ięczmień 159—161. 

Na giełdach krajowych 


ukazało się nowe żyto po zni: 
Żonej cenie. 


er. 


Spółdzielnie rolnicze | 


Sytuacja spółdzielni rolniczo-handlowych pogarsza się 
w dalszym ciągu wskutek niewypłacalności dłużników i 
konieczności prolongowania znacznej części kredytów. 
Należy nadmienić, że wobec wydanych ostatnio rozporzą” 
dzeń, mających na celu ochronę rolnictwa przed wierzy» 
cielami, położenie spółdzielni rolniczo-handlowych pogor- 
szy się jeszcze bardziej, ponieważ spółdzielnie nie bedą 
mogły dochodzić swych pretensyj na drodze prawnej. 

Wskutek zmniejszającej się płynności w spółdzielniach 
rolniczo-handlowych oraz zaprzestania prawie zupełnie 
| udzielania kredytów, obroty handlowe zmniejszyły się. ba:- 
dzo znacznie. Taki stan sytuację wielu „Rolników* po- 
garsza, ponieważ wskutek małej wypłacalności dłużników 
i redukcji kredytów ze strony wierzycieli, szczególnie ban- 
ków, są one pozbawione kapitału obrotowego i nie mogą 
prowadzić należycie działalności handlowej. Szczególnie 
cierpi na tem zakup zboża, do czego przyczyniają się brak 
kapitału obrotowego, oraz egzekucje i zajęcia zboża na 
spichrzu przez wierzycieli. W podobnej sytuacji znajduje 
| się kupiectwo prywatne, co w konsekwencji odbiło się 
bardzo ujemnie na cenach zbóż. Starania o kredyty ni- 
skoprocentowe dla przeprowadzenia konwersji zadłużeń 
| klilentów, nie dały dotąd żadnych pozytywnych rezulta- 
i tów, zarówno w Państw. Banku Rolnym, jak i Ministerium 
Skarbu. ` Wd 
| Sytuacja w spółdzielniach kredytowych również się 
, pogorszyła. Odpływ wkładów trwa w dalszym ciągu 
| przy bardzo małym dopływie kapitałów, ściąganie bowiem 
i udzielonych kredytów napotyka na poważne trudności 
wskutek ostatnich zarządzeń, chroniących rolnictwo przed 
wierzycielami, i 


Francuski minister rolnictwa 
wzywa producentów do rozwagi 


Francuskie Min. Rolnictwa wydało komunikat, w kióu 
iym m. in. oświadcza, że na rynku zbożowym zaznacza 
się od trzech dni silny ruch zniżkowy wskutek nadmiernej 
podaży nov'ego zboża. Minister apeluje do zdrowego roz- 


| sądku oraz do zimnej krwi producentów, ażeby nie wy- 


„bywali się masowo zapasów w warunkach, które w ża» 
inym razie tego nie usprawiedliwiają. 
Nowa kampania rozpoczyna się pod ochroną ustawo= 


pod uwagę, że błąd, wynikający np. z uwzględnie- | znaczają, że pomimo otrzymanych zwyżek plonu, dawstva i reglamentacji. W przeciwieństwie do lat ubie- 


nia tylko cukru trzcinowego będzie zrównoważo- i 
ny produktem niskiej wartości, jak ziemniaki i | 
buraki. można z pewnem zastrzeżeniem ziemio- 
płody powyższe traktować łącznie. 

W r. 1930/31 cała produkcja rolna wynosiła I 


nawóz nie kalkuluje się. Technika nawozowa 


musi zwrócić uwagę na wydatne obniżenie kosz-| 


tu nawozów sztucznych, aby stosowanie ich na- 
wet przez praktyka, a nie uczonego doświadczal- 
nika, opłacało się. 


Z rynków zbożowych 


Początek żniw w Ameryce Północnei zbiegł się w 
czasie z poważną podwyżką cen na główne zboża, to jest 
na pszenicę. W porównaniu do cen z przed dwuch tygo- 
dni nastąpiła zwyżka o ca. 75 centów holenderskich na 
kwintalu. Stan ten jest porażką pesymistów i budzi naj- 
śmielsze nadzieje wśród optymistów. | 

Zbadajmy przyczyny owych zmian, aby skontrolować, 
czy i w jakim stopniu można liczyć na trwałość poprawy 
stosunków. Do czynników, które winny działać przez 
dłuższy. przeciąg. czasu, należą w pierwszej mierze 
wszystkie te objawy, które pomniejszyły plony w po- 
szczególnych krajach. 
~ Od kilkunastu dni pańuje zabójcza susza w zbożo- 
wych prowinciach Kanady, oraz w okręgach pszenicy ja- 
rel Stanów Zjednoczonych. W związku z tem przestano 
mówić o olbrzymich nadwyżkach zbożowych Kanady, a 
także liczą się ze zmniejszeniem plonów pszenicy jarej w 
Stanach. Równocześnie z Rosji nadchodzą wiadomości o 
fatalnych ulewach, które położyły łany zbóż, utrudniając 
rozpoczęcie, a następnie przeprowadzenie żniw. Wieści 
z krajów naddunajskich, a częściowo i z Polski, o rdzy 
zbożowej uzupełniają obraz, z którego wynika, że ostat- 
nie obliczenia statystyczne, dotyczące zbiorów w pań- 
stwach eksporterskich muszą ulec zmianie na ich nieko- 


rzyść. 


" Innym zupełnie czynnikiem, niewątpliwie działającym | 


skutek tej akcji już jest widoczny, ponieważ wyśrubowa- 
ne obecnie ceny przekroczyły iuż granice, przy których 
możliwy był eksport. 5 
Rozwojowi tranzakcyj spekulacyjnych sprzyjał nie- 
wątpliwie zatarg między amerykańskim rządem i giełdą 
zbożową w Chicago. Zatarg ten został zlikwidowany, 
ponieważ rząd amerykański nie mógłby znaleźć poza zieł- 
dą chicagowską innego rynku, który mógłby dać podobną 
pewność sprzedaży dla banków, finansuiących zbiory. 
Powody, które nazwaliśmy powyżej mogącemi działać 
przez dłuższy przeciąg czasu, nie są jednąk wystarcza- 
jące do zapewnienia cenom zbóż wysokiego poziomu.  Al- 
bowiem w naigorszych nawet warunkach państwa impor- 
terskie nie będą w stanie przyjąć nadwyżki. eksportowej 
z samych tylko państw amerykańskich, podczas gdy po- 
mimo wszystko państwa naddunajskie i państwa półkuli 
południowej z grona eksporterów nie odpadną. 
_ Jak bardzo odległe są rządy państw zainteresowa- 
nych od właściwego ujęcia problematu zbożowego, mamy 
smutne dowody na konferencji lozańskiej . i konferencji 
w Ottawie. Na konferencji w Lozannie poruszono zagad- 
nienie konieczności preferencyj dla państw naddunajskich, 
których eksport właśnie w tym roku będzie mały, a przy” 
tem preferencje te nie byłyby bynajmniej pomyślane na 
stałe. Konferencja w Ottawie, naskutek życzeń Kanady 


obecnie najsilniej, ale nie posiadającym cech trwałości,| i Australii zajmuje się problematem skłonienia Anglii do 
jest akcja spekulantów zbożowych w' Ameryce, którzy | zastosowania antidumpingowej polityki w stosunku do Ro- 
w krótkim przeciągu czasu usiłują zdyskontować wszyst-| sji. A ponieważ Rosja w tym roku będzie posiadała nie- 
kie wiadomości, wpływające na poprawę cen. Ujemny' wiele zboża na wywóz i będzie musiała, ze względu na 


głych żadne zapasy nie ciążą na nowych zbiorach Pro- 
cent zużytkoweria zboża zamorskiego został zredukowa- 
ny do 3 proc Zarządzenie to rezerwuje pierwszeństwo 
dla zbóż krajowych i zapewnia skuteczność ochrony cel- 


nei, która nie może być zmieniona w chaosie, jaki panuje 


obecnie na rynku światowym. 

Minister Rolnictwa zdecydowany jest zastosować 
wszystkie Środki, jakiemi rozporządza, ażeby producen- 
tom zapewnić należne im wynagrodzenie za pracę oraz 


|ażeby ochronić francuską gospodarkę rolniczą przed kata; 


strofą. 


INFORMACIJE 


— ODMIANY ZBÓŻ OZIMYCH 

Wydział Nasienny C. T. O. i K. R. podaje do wiadoa 
mości, że do dnia 10 sierpnia przyimowane będą zgłosze- 
nia gospodarstw rolnych, pragnących przeprowadzić u 
siebie doświadczenia z odmianami zbóż ozimych orzanizo- 
wane przez Sekcję Centralną do Spraw Nasiennictwa. Biż- 
sze informacje i blankiety rozsyła na żądanie Wydział 
Nasienny C, T. O. i K. R., Warszawa, Kopernika Nr. 30. ` 

— TARGI NA CHMIEL 

Izba Przemysłowo-Handłowa w Lublinie -organizuje 
targi chmielarskie, które odbędą się między 26 a 29 paź. 
dziernika r. b. 

NIEZADAWALAJĄCY PRZEBIEG ŻNIW W SO- 

WIETACH | 

Przebieg żniw w Sowietach, według ` sprawozdania 
oficialnego, jest w tym roku wyjątkowo zły. Na dzień 25: 
lipca r. b. ścięto zaledwie 19.690.000 ha zbóż, podczas 
gdy w tymże czasie w roku zeszłym 29.090.000 ha. Szcze- 
gólnie silnie cofnęła się pod względem sprawności zbio- 
rów Ukraina, północny Kaukaz i okręgi, położone nad dol: 
ną Wołgą. 

— SZWAJCARJA PODWYŻSZA CŁA NA KARTOFLE 

Rząd szwajcarski wprowadził prowizoryczną podwyż- 
kę stawki celnej na zagraniczne ziemniaki w wysokości 
fr. 2 od 100 kz. 


Nr. 215 


8 | „DZIEŃ POLSKI 5 sierpnia 1932 r. 
ZRZEC 


| ZARZĄD 
ZWIĄZKU ZIEMIAN WOŁYNIA 


zgodnie z art. 31 Statutu podaje do wiadomości PP. Człon- 
ków Związku Ziemian, że w dniu. 28-go sierpnia 1932 r., o 
godz. 1l-ej rano, odbędzie się w Łucku, w sali Klubu Pol- 
skiego „Ognisko“ 


WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Związku Ziemian Wołynia 
ż następującym porządkiem dziennym: ` 

1) Zagajenie Zebrania przez Prezesa Rady Nadzorczej. 

2) Odczytanie 1 zatwierdzenie protokułu Walnego 
Zgromadzenia Członków Zw. Ziem. Woł. z dnia 25-go paź- 
dziernika 1931 r. 

3) Wysłuchanie i zatwierdzenie sprawozdania I! bilan- 
su za Okres od 1-go września 1931 r. do 31 lipca 1932 r. 

4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu dochodów ł 
rozchódów, tudzież planu działalności za okres od 1-go 
sierpnia 1932 r, do 31-go sierpnia 1933 r. | w związku z 
tem ustalenie składki członkowskiej za rok 1932/33. 

5) Wybór Komisji Rewizyjnej w pełnym składzie oraz 
ustępujących członków Rady Nadzorczej i Zarządu Głów- 
nego na okres roku nastepnego. 

6. Zmiana uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 18 
września 1927 r. nakazującej bezwzględne należenie człon- 
ków Związku do Oddziałów Powiatowych. 

7) Wnioski Zarządu i wolne wnioski Członków Związ- 
ku, zgłoszóne nie później, jak na 10 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem. 

'W razie niedojścia do skutku zebrania z powodu nieo- 
becności dostatecznej ilości członków, następne zebranie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych członków od- 
będzie się tego samego dnia, o godz. 12-ej w południe. 
DAR, 4328 
PEJA KA WODZA: ATU WOTAN DOCZEKA RON ZANO 


Podatki w sierpniu 


Min. Skarbu przypomina płatnikom podatków bezpo- 
średnich, że w sierpniu r. b. płatne są następujące podatki; 

1) do 15-go sierpnia — państwowy podatek przemy- 
słowy od obrotu, osiągniętego w m. lipcu r. b. przez przed- 
siębiorstwa handlowe -I i II kategorii i przedsiębiorstwa 
przemysłowe I i V kategorii, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa  sprawoz= 
dawcze; 

2) do 7-go sierpnia — podatek dochodowy od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę wraz z dodatkiem kryzysowym, potrącone w ciągu 
lipca r. b.; 

3) do 15-go sierpnia == zaliczka miesięczna na po- 
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osiągniętego 
przez notariuszy (rejentów), pisarzy hipotecznych i ko- 
morników w miesiącu lipcu r. b.; 

4) do dnia 5-go sierpnia — podatek od energii elek- 
trycznej pobrany przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w czasie od 16 do 31 lipca r. b., tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni sierpnia r. b.; 

5) w ciągu miesiąca sierpnia — państwowy podatek 
od nieruchomości miejskich, niektórych wiejskich za kwar- 
. tal drugi b. r. wraz z kryzysowym dodatkiem, wynoszą- 
cym 3 proc. podstawy wymiaru od budynków mieszkal- 
nych, których roczny czynsz przekracza 1.000 złotych, tu- 
dzież podatek od lokali i placów niezabudowanych za II 
kwartał r. b. 

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozłożone na 
raty z terminem płatności w sierpniu r. b., tudzież podat- 
ki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym miesiącu. 


Nowe zamówienia „Sowpoltorgu” 


Agencja „Iskra“ dowiaduje się, że w chwili obecnej 
zbliżają się ku zakończeniu rokowania, prowadzone od 
dłuższego czasu przez Sowpoltorg z szeregiem fabryk 
o dostawę dla Sowietów parowozów i wagonów zarówno 
szerokotorowych, jak i wąskotorowych. 

. Przedmiotem rokowań jest dostawa 20 parowozów 
i 80 wagonów. Wartość ogólna tego zamówienia sięga 
podobno sumy czterech i pół miljona zł. Przeszkód tech- 
nicznych do wykonania tego zamówienia niema, gdyż mo- 
żliwości trzech wchodzących w rachubę wielkich fabryk, 
z któremi Sowpoltorg toczy rokowania, a mianowicie „El. 
Cegielski“ w Poznaniu, Fabryka Lokomotyw w Chrzano- 
wie oraz Warsz. Sp. Akc. Budowy Parowozów, pozwalają 
najzupełniej na jego zrealizowanie w przewidzianym ter- 
minie. Pozostaje jeszcze podobno do uzgodnienia sprawa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokośc! szpalty reda W tekście 60 gr. 
A PE Zwyczajne (e szp.) 16 gr. tabel. I| oytrowae 
wyraa 8 gr. Ogłoszenia tantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za 


PRENUMERATA; k.k 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 5.8 
WALUTY 
Holandja 359.25, Szwajcaria 173.70, Londyn 
31.03 — 31, Nowy Jork 8.924, Paryż 34.95, Wło- 


chy 45.50. 
obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 


złotego 4.7012 zł, 
PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 34.80, 4% Poż. Inw. 
195 — 94.75, 4% Poż. Dol. 48.50, 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 7% L: Z. B-ku - 
Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25, 8% Obl. 
B-ku G. K. Bud. 93, 6% Poż. Dol. 54.50 — 54.25, 
7% Poż. Stab. 47.75 — 48.50 — 47.63, 472% L. Z. 
zł. 37, 8% Miejskie 56 — 55.75 — 57.25 — 57. 


AKCJE 
Bank Polski 70. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 4.8. Na zebraniu giełdy zbożo- 


cen oraz warunków kredytowych, co do których nasuwają 
się dość poważne rozbieżności. Sowiety mianowicie żąda- 
ją kredytu 28-miesięcznego, podczas gdy fabryki polskie 
przy podobnych zamówieniach udzielają tylko 18-tomie- 
sięcznych. 

Niezależnie od omawianych rokowań, Sowpoltorg pro- 
wadzi również rokowania z innemi fabrykami o dostawę 
dla Sowietów wagonów towarowych, typu specjalnego, jak 
wywrotki i platformy. Na ukończeniu również znajdują 
się rokowania o dostawę pewnei ilości wiertarek ele- 
ktrycznych dla celów górniczych oraz cynku elektrolitycz- 


nego, 


EJ 
Radjo 
REPORTAŻ Z MECZU TENNISOWEGO 

' POLSKA — WĘGRY 
Międzypaństwowe spotkanie tennisowe Polska — Wę- 
gry, które zostanie rozegrane we Lwowie w dniach 5 i 6 
b. m., będzie transmitowane przez „Polskie Radjo* na 
wszystkie rozgłośnie. W pierwszym dniu rozgrywek — 
dnia 5 b. m. — transmisja została podzielona na dwie czę- 
ści. Część pierwsza będzie miała miejsce o godz. 18.20 
do 18.30, część druga od godz. 19.05 do godz. 19.15. W 
ten sposób radjosłuchacze będą mogli urobić sobie poię- 


"ami "are pewni Miesięcznie zł. 5. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*, Szpitalna 1.. 


cie o przebiegu całego dnia, zarówno w początku, jak i 
w końcu rozgrywek. W drugim dniu, t. zn. 6 b. m., trans- 
misja odbędzie się od godz. 19.05 do godz. 19.15. 


NIEDZIELA 
7 sierpnia 


9.30 — Nabożeństwo z Komorowa. 12.15 — Poranek 
muzyczny z Łodzi. 12.55 — „Hygzjena pracy jako postulat 
społeczny* — prof. Karaffa - Korbutt (Wilno). 13.10 — 
D. ciąg koncertu. 14.00 — „Zaczarowany świat łanów zbo- 
żowych* — dr. Kazimiera Zawistowicz. 14.15 — Pieśni 
w wyk. Zygmunta Mossoczego. 14.30 — „Refleksje rol- 
nika“ — Witold Maringe. 14.50 — Utwory skrzypcowe 
w wyk. Pawła QGedeonowa. 15.05 — „Podorywki i orki 
jesienne'* — prof. St. Biedrzycki. 15.25 — D. c. koncertu 
15.40 — Program dla młodzieży. 16.05 — Płyty. 16.45 — 
„Piłsudczycy* — p. Wł. Malinowski. 17.00 — Koncert 
pod dyr. K. Wiłkomirskiego z udziałem I. Gadejskiej (so- 
pran). 18.00 — „Polski Casanova“ — prof. Adam Czart- 
kowski. 18.20 — Transm. z Ciechocinka koncertu orkiestry 
wojskowej 36 p. p. 19.35 — Skrzynka techniczna. 20.00 — 
Koncert popularny z udziałem M. Saleckiego. 20.45 — 
Kwadrans literacki. 24.00 — D. c. koncertu. 21.50 — 
Sport. 22.00 — Muzyka taneczna. 22.45 — Sport. 22.50 — 
Ze szlaku „Marszem Kadrówki" (Kraków — transmisja). 
22.55 — Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK 
8 slerpnia 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Plyty. 15.40 — 
Płyty. 16.40 — Pozadanka francuska. 17.00 — Koncert 
solistów: A. Kapuściński (fort.) i K. Zelechowski (bar.). 
18.00 — „Park Narodowy im. Zeromskiego“ — inż. H. Ja- 
sieński, 18.20 — Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomija“ 
19.35 — Pras. Dz. Radi. 19.45 — Skrzynka pocztowa rol- 
niczą. 20.00 — Opera z płyt gram. „Cyrulik Sewilski* 
Rossini'ego. 22.15 — Feli. p. t. „Szukamy prelezenta" — 
red, St. Poraj. 22.35 — Muzyka taneczna. 22.40 — Sport 
22.50 — Ze szlaku „Kadrówki* (Transm, z Krakowa) 
22.55 — Muzyka taneczna. 


Aresztowanie komunistki niemieckiej 


Po przyjściu pociągu pośpiesznego z Katowic do War- 
szawy na dworzec Główny, policia I komis. kolejowego 
aresztowała pasażerkę Józefę Wajger, nauczycielkę, oby- 
watelkę niemiecką. Wajger jechała z Berlina do Odesy. 
Wśród bagaży posiadała 2 paczki, zawierałące większą 
ilość literatury komunistycznej w języku niemieckim. Po 
sporządzeniu protokółu, aresztowaną pozostawiono do dy- 
spozycji policji politycznej. 


Nekralonia 


Marjan Lange, pułkownik, członek Rady Nadzorczej 
Spółdzielni Milita w Warszawie. Pogrzeb dziś na cmen- 
tarzu Powązkowskiem, wojskowym, po nabożeństwie w 
kościele garnizonowym. 

Leontyna z Rybarskich Górkiewiczowa, wdowa po 
po Eugenjuszu, uczestniku powstania 1863 r. Pogrzeb dziś 
w Pruszkowie, 

Karol Stanisław Fijałkowski, magister prawa, em. wi- 
ce-prezes Warszawskiej Dyr. Kolei. Pogrzeb dziś na 
cmentarzu Powązkowskim. 

Emilja z Albrechtów I voto Vogel, II voto Wdowińska, 
obywatelka m. st. Warszawy. Pogrzeb jutro na cmenta- 
rzu ewangelicko-augsburskim. 


(6 szpalt» 86 gr. Drobne 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


nioa mies. zł, to. 
Zmiana adresu 50 gr. 


wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
543 t., w tem żyta 145 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła. 
dunkse1 waconowych: żyto 16.00 —16.50, pszenica 
jednolita 25.00 — 25.50, pszenica zbierana 24.00— 


24,50, owies zbierany 19.00 — 20.00, owies 
jednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 17.00— 
17.50, jęczmień browarowy —.—--—.—, groch 


p lny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 27— 
380.00, rzepak zimowy 31.00—33.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ———— 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% , koniczyna biała surowa ————, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% ————, mąka pszenna luksusowa 43.,—46 
4/0 38—43, żytnia pytlowa 30.00—33.00, sitkowa 
24-26.0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 13.00— 
13.50, średnie 12,00—12.50, żytnie 9.50—10.00, ku- 
chy Iniane 19,00-20.00, rzep. 16.00-16.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 16.0-16.5, peluszka —, ——, Seta- 
dela podwójnie czyszczona ———, łubin niebieski 
15.0—16.0, łubin żółty 20—22, wyka —————, 
siemię Iniane bazis 90% 33,0—35. Usposobienie spo- 
kojne. 
POZNAN, 4.8. Żyto 15.15 — 15.65, pszenica 19.00—, 
20.00, jęczmień zimowy 17.00—17.50, 68 kg. 17.50—18,50, 
owies 17.50—18.00,— owies nadający się do siewu —.— mą- 
ka żytnia 65% 27,00—28.00, pszenna 654 35.00—37.00, otrę* 
by żytnie 10.25—10.50, pszenne 9.50—10.50, pszenne grube 
10.50— 11,50, rzepak 26.00—27.00, gorczyca ———, wyka 
letnia — ——— —, peluszka ———, groch Victoria ———, 
Folgera ———, łubin nieb. 12,00—13.00, żółty 16.00—17.00, 
słoma żytnia I pszenna luzem 2.75—3.00, prasowana 3.25— 
3.50, owsiana i jęczmienna luzem 2.75—3.00, prasowana 3.25 
—3.50, siano nowe zwykłe luzem 5.00—5.5, prasowane 
5.50—6.00, nadnoteckie nowe luzem 5.25—6.09, prasowane 


6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne. 
LUBLIN, 4.8, Żyto dw. 15.50—.——, zbiórkowe 15.25— 
-—, pszenica dw. 25.25—25.75, zbiórkowa 24.25—24.50, jęcz- 


|mień na kaszę 15.50—16.00, owies jednolity 20.00——.—, zbie- 


rany 17.00——.00, mąka żytnia typowa 28.—,29 razowa 20— 
—, pszenna 40% 40.00—42.00, pszenna 65% 37.00—38.00, otrę- 
by żytnie 8.5-9, pszenne gr. 11—11.5, miałkie 10.5—11, bobik 
—, wyka , peluszka , groch Wiktorja ———, 
polny —, łubin niebieski 14—15, seradela ———, kont- 
czyna czerw. gwarant. 96% czystości 50 , biała 
tymoteusz oczyszczony —— gryka —,—— —, słód gwaranto- 
wany 50. Podaż zboża mała, Tendencja słaba, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10: ciśnienie 759.8, tem 
17.0, wilgotność w %% 73, stan nieba chmurno. KES 

Przewidywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: 
Po rannych mgłach lub miejscami chmurnym niebie, w 
dzień dość pogodnie. Nieco cieplej. Słabe wiatry zmienne. 


Młoda panna, wykształcenie 
średnie przyjmie po« 
sadę praktykantki biurowej, 
Oferty pod „H. S.“ do Admi- 
nistracji, 4311 


Rządca Wlkp. lat 31 z u- 


kończoną szkołą ro'= 
niczą i kitka letnią praktyką 
obecnie w pow. Łęczyckim po- 
szukuje od 1.X lub wcześniej 
posady na ordyn. lub za ka- 
walera. Zgłoszenia do „Dnia 
Polskiego* pod rządca P, Z, 

4327 


DŁOSZEMA DROBNE 
Leśniczy rutynowany lat 32, 


obeznany grunto- 
wnie z hodowlą, użytkowa- 
niem prowadzeniem tartaku, 
hodowlą bażantów, energiczny 
tępiciel kłusownictwa i zło- 
dziejów leśnych, bezwzględnie 
uczciwy i obowiązkowy po- 
szukuje posady od paździer- 
nika b, r. Łaskawe zgłoszenia 
upraszam. Władysław. Lichmi- 
ra (dla leśniczego) Warszawa, 
Stalowa 13 m. 57. 4331 


reklamy 40 gr., Nekrologi do 80 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr, wyżej 


za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwano) za 


terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiadam 
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